
Cena za egzemplarz łF grosy*. Cena ra ggzemnTart 15 am sry .

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Uczcijmy godnie 
święto narodowe.

Zbliża się dzień 3 Maja. dzień jedno­
ści i zgody, święta narodowego, święta 
Odrodzonego Państw a Polskiego.

Chwila uchwalenia wiekopomnej Kon 
stytucji Trzeciego Maja była dla nas za­
wsze symbolem zjednoczenia się w o- 
bliczu niebezpieczeństwa wszystkich 
stanów i w arstw  narodu, które wspóln e 
z rządem stanęły do pracy nad stw orze­
niem mocnych podwalin dawnej Rzeczy­
pospolitej.

Była ona symbolem wyrzeczenia się 
ambicyj stanowych, osobistych i partyj­
nych na rzecz ogólnego dobra. Przeci­
wnie Targowica była dla nas zawsze go­
dnym potępienia grzechem.

W okresie niewoli wbrew zakazom, 
mimo szykan i ucisku urządzaliśmy w 
tym dniu liczne manifestacje, ślubując 
wspólnie walczyć o Niepodległość i zje­
dnoczenie wszystkich ziem polskich.

W odrodzonej Ojczyźnie święci na­
ród ten dzień w sposób odpowiadający 
sile i powadze państwa. Oddajemy w 
tym dniu hołd twórcom naprawy Rze­
czypospolitej, tym, którzy Połske uczy­
nić chcieli mocna i potężna żołnierzem, 
którzy życie złożyli ku jej wyzwoleniu, 
powstańcom, którzy ziemię śląska złą­
czyli z Macierza.

W obecnej chwili, gdy wzmagają się 
zakusy wrogów na nasze ziemie, gdy z 
za kordonu dochodzą jęki katowanych 
rodaków, gdy społeczeństwo polskie 
prowadzi zdecydowana walkę z pano­
szącą się u nas niemczyzną święto 3 
Maja szczególnie ma dla nas znaczenie.

Oprócz wspomnień jest ono żywą  
manifestacja całego społeczeństwa, 
zwarcie wykazującego swa wole odpar­
cia wszelkich ataków na całość Rzeczy­
pospolitej, którei bronić bedzie do ostat­
niej kropli z żył.

.jest ono stwierdzeniem, że Piastowa 
Ziemia Śląska na wieki złączoną została 
z Macierza i związku tego nie zdoła nie 
rozerwać, a wysiłki nasze zmierzać beda 
do iaknajściślejszego zespolenia tej ziemi 
z reszta kraju.

Jest stwierdzeniem nierozerwalnej łą­
czności z rodakami naszymi, którzy na 
ziemiach dotąd niewyzwolonych. w wa­
runkach barbarzyńskiego teroru, szykan 
paniewierania i ucisku pruskiego wałcza
0 swói byt narodowy.

Jest zadokumentowaniem, że lud pol­
ski, który iest gospodarzem tej ziemi, nie 
zniesie dłużej panoszenia sie niemczyzny
1 nie bedzie tolerować prowokacyjnych 
wystąpień antypaństwowych czynników  
niemieckich.

Przedewszystkiem  jednak dzień 3 Ma­
ja winien być dla nas wyrazem konsoli­
dacji całego społeczeństwa polskiego. 
Konsolidacji tej wymaga zarówno poło­
żenie ziemi śląskiej, narażonej na stałe 
ataki zachodniego wroga, jak i wielkie 
zadania, które ludność polska ma do speł 
nienia na zachodnich rubieżach Rzeczy­
pospolitej.

Zadania te nakazują całemu społe­
czeństwu występować wspólnie i zw al­
czać rozkładowe antagonizmy partyjne.

Dlatego też w chwili zbliżającego się 
święta narodowego 3 Maja Główny Ko­
mitet W ykonawczy Narodowego Chrze-

Hitlerowcy gotuje zagładę swym 
nacjonalistycznym sojusznikom.

Berlin. Antagonizm pomiędzy hitle­
rowcami a niemiecko - narodowymi za­
znacza się coraz wyraźniej. Na zebraniu 
prawników niemiecko - narodow., pre­
zes frakcji parlamentarnej stronnictwa 
Hugenberga poseł Schmidt oświadczył, 
że stronnictwo jego pozostać musi w  rzą 
dzie i chce z narodowymi socjalistami 
współpracować nad odrodzeniem pań­
stwa. Z uwagi jednak na swoją prze-j 
szłość i tradycję domagać się musimy 
równouprawnienia. Pa r t ja  niemiecko-1

narodowa wspólnie ze Stahlhelmem wal 
czyła  przeciwko marxismowi, gdy jesz­
cze nie było narodowych - socjalistów.

Tegoż dnia na wiecu hitlerowców w 
Berlinie poseł narodowo - socjalistyczny 
Schulz zaatakował niemiecko - narodo­
wych, oświadczając, że po załatwieniu 
się z marxistami przyszła kolej na re­
prezentantów „przesądów stanowych**. 
Wstępując do rządu hitlerowcy nie mieli 
wolnych rąk, ponieważ zabrali ze sobą 
„braciszka**, z którym teraz właśnie

Tania 2-dniowa wycieczka 
Zielonoświateczna

do Kalwarii Zebrzydowskiej i Krakowa
dia czyłelników „Katolika”, „G órnoś azaka”. „Gońca 

Stask.ego” i „Gwiazdki Śląskiej”.
Koszta podróży z Katowic do Kalwarji przez Kraków i z powrotem na osobę

m nieiw .ece i 7t— złotych
Uczestnicy otrzy ma ą od staqi wyjazdowej do Katowic i z powrotem 
5U-procentową zniżkę za okazaniem karty uczestnictwa w wycieczce (bi­

letu kolejowego) do Ka warji Zebrzydowskiej i Krakowa.

WYCIECZKI
Wyjazd z Katowic do Kalwar i przez Kraków w sobotę 3-so czerwca 
około sodz. 3 po połudn.u. Kwatery w Kalwarji Zebrzydowskiej pizy

kościele klasztornym.
W n e d z e  ą 4-go czerwca (I święto) uroczyste nabożeństwo w kościele 

klasztornym na intencję uczestniKÓw wycieczki
Następnie zwiedzanie kaplic kalwaryjskich a po południu zwiedzenie 
kościółka Matki Boskiej i wycieczxa na Lanckoronę do rum zamku

lanckororiskiego.
W poniedz ałek 5-go czerwca (11 święto) wczas rano wyjazd z Kalwarji 
do Krakowa, gdzie caiy wolny czas zostanie poświęcony na zwiedzenie 
kościoiow i zaDytków historycznych. Pod wieczór wraca wycieczKa do

Katowic.
Bkższe szczegóły podamy w najniższych numerach naszej gazety.
Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na wycieczkę i upraszamy o liczne 
zgłoszenia. Z rodziny może brać udział więcej osób. Zgłoszenia

przyjmuje już teraz

Administracja „Katolika” w Katów,cach, ul. św . Stanisława 4
Narazie wystarczy jak najwcześniej podać adre-y osób, które wezmą udział 
w wycieczce. Po ustaleniu ostatecznych kosztów podróży roześlemy zgło­

szonym czeiti na przesłanie nam należytości.

W Zielone Świątki wszyscy czytelnicy 
pojadą do Kai warji Zebrzydowskiej 

i Krakowa!

%

skończyli**. Jest to aluzja do niemiecko- 
narodowych. Schulz z ironją podkreślił, 
że skoro padły wzgórza, runąć muszą i 
góry (aluzja do nazwiska Hugenberga) 
i po rewolucji narodowej w  najbliższych 
tygodniach przyjdzie rewolucja narodo­
wo - socjalistyczna.

Powrót Marszałka do stolicy.
W arszawa. W czoraj powrócił z Wil­

na do W arszaw y P. M arszałek Piłsud­
ski z małżonką, P. Premjer P ry s to r  4 
małżonką oraz P. Minister Beck.

Zagłębie naftowe w powłoce śnieżnej.
Borysław. W  nocy z 21 na 22 b. m.

spadł w Zagłębiu naftowem śnieg, k tóry  
w arstw a 35 cm. pokrył całą okołicę. 
W skutek obfitych opadów bardzo wiele 
przewodów elektrycznych i telefonicz­
nych w Borysławiu zostało uszkodzo­
nych. 200 aparatów telefonicznych jest 
wskutek tego nieczynnych. Śnieg pada 
w dalszym ciągu. Tem peratura u trzy­
muje się około 0 stopni. W  razie nagłej 
odwilży można się spodziewać w ylew u 
potoków górskich.

Antoni Moszkowski
adwokat

o tw orzy ł k an ce la rię  w Katowicach I pro­
wadzi ją w s p ó l n i e  z adwokatem i notarjuszem 
Dr. Danem M ainka przy ul. iw . Jana 14

Telefon nr. 10-04.

fP
ścijańskiego Zjednoczenia Pracy wzyw a  
całe społeczeństwo, aby bez względu na 
dzielące nas różnice partyjno-polityczne 
jednolicie wzięło udział we wspólnych 
manifestacjach i pochodach, daiac wyraz 
solidarności narodowej. Główny Komi­
tet W ykonawczy zwraca sie do w szyst­
kich czynników szczerze po polsku my­
ślących i czujących, wszystkich organi- 
zacyj i towarzystw społecznych, zawo­
dowych i kulturalnych, aby wspólnie u-

rządziły we wszystkich gminach wiej­
skich i miastach uroczyste obchody.

Niechaj w tym dniu w całym obozie 
polskim i przez ;ałą ziemię śląską jak 
długa i szeroka rozejdzie się mocne ha­
sło:

„Twórzmy jednolity front polski!“ 
GŁÓWNY KOMITET WYKONAWCZY 

Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy,

Zwyrodnialcy.
Ryga. Jak donosi z Kowna „Liet. Zi- 

nios“, przybył tamże pewien żyd z Kró­
lewca, któremu hitlerowcy zadali aż 29 
ciężkich ran, na rękach A vypalili znaki 
swastyki, pokrajali nożem plecy, zdarli 
paznogcie i t. d. Dziennik podkreśla, że 
żyda tego torturowali nie prości hitle­
rowcy, lecz urzędnicy z Królewca.

W Ameryce ku czci Kościuszki.
Nowy Jork. Senat stanu nowojor­

skiego postanowił uczcić uroczyście pa­
mięć Kościuszki w dniu 13 października 
r. b. Uchwała nastąpiła na wniosek se­
natora Wojtkowiaka, demokraty z mia­
sta Buffalo.

Prośbom kobiet zawdzięcza życie.
Katowice. Dnia 22 kwietnia przekro­

czył granice w powiecie świętochłowi- 
ckim na podstawie karty  cyrkulacyjnej 
pewien obywatel niemiecki z Bytomia, 
który następnie zgłosił się w komisaria­
cie policji i. prosząc o zezwolenie na 
tymczasowy pobyt w Polsce, zeznał, że 
dnia 20 bm. przybył do jego mieszkania 
jeden z funkcjor.arjuszów policji pomoc­
niczej niemieckiej w towarzystw ie 2-ch 
kobiet i wśrócb najrozmaitszych w y­
zwisk wyprowadził go przemocą pod po 
bliską szopę. Tu. trzymając w ręku re­
wolwer. groził mu zastrzeleniem. O sta­
tecznie jednak na prośbę kobiet pozo­
stawił go tam. wygrażając się, że w 
krótkim czasie się z nim policzy.



120 tysięczna rzesza harcerzy na straży całości Rzeczypospolitej.
K atowice. Zjazd w a ln y  Z. f l  P . ro z ­

począł się w  sobotę u ro czy s tem  nabo­
żeńs tw em . odpraw ionem  w  kościele 
garn izo n o w y m  przez  naczelnego kape­
lana  Z w iązku  h a rcm is trza  ks. M arjana 
L uza ra .  W  nabożeństw ie  wzięli udział 
p rzeds taw ic ie le  w ład z  p ań s tw o w y ch ,  
w ojskow ości,  in s ty tucy j spo łecznych  z 
p. w ojew odą  i p. gen. Zającem  na czele. 
P rz e d  o ł ta rzem  u s taw iły  się poczty  
s z tan d a ro w e  drużyn  śląskich orąz  w ła ­
dze harcersk ie  w  pe łnym  składzie. R e­
sztę  kościoła w ype łn i ły  po brzegi licznie 
p rz y b y łe  delegacje z całej Polski, oraz 
m iejscow e społeczeństw o. P o  nabożeń­
s tw ie  odby ło  się w  auli Śl. Z ak ładów  
T echn icznych  u ro czy s te  o tw arc ie  zja­
zdu. k tó rego  dokonał p rz y  wypełnionej 
sali p. w o jew oda dr. G rażyńsk i,  p rze­
w o d n iczący  Z w iązku  H a rce rs tw a  P o l­
skiego, w y g łasza jąc  powitalne p rzem ó­
w ienie. P o  dokonaniu w y b o ru  p rezv- 
djum Ziazdu z p. w o jew oda G rażyńsk im  
na czele, p rzew odn iczący  o dczy ta ł  re ­
zolucje, w k tó rych  m. in. powiedziano, 
iż w a lny  zjazd Zw iązku H a rce rs tw a  
Polskiego, rep rezen tu jący  120 tysięcy  
cz łonków  św iadom y jest n iebezpieczeń­
s tw a  g rożącego  ze s t ro n y  szale jącego 
b a r b a rz y ń s tw a  w  środku E uropy i pod­
nosi na czas  sw ój o s t re e g a w sz y  głos i 
jednocześnie  s tw ie rdza ,  że każde w v-  
ciągniecie reki zaborcze! po odw ieczne  
polskie ziem ie spotka sle  z solidarną, 
zb ro jna  o d p raw a  całego narodu.

2. W aln y  Zjazd Zw iązku  H a rce rs tw a  
Po lsk iego  obradu jąc  w przeddzień  12-e) 
roczn icy  III P o w s tan ia  ś ląskiego składa 
należny hołd bohaterskim powstańcom  
i o św iadcza  u roczyście ,  że h is to ryczny  
cz y n  ludu ś ląskiego w alczącego  o p raw o  
do życia  i w łasnej m o w y  wcieli na za­
w sz e  do harcersk ie j  skarb n icy  szc zy t­
nych  w zorów .

3. W alny  Zjazd Z w iązku  H a rce rs tw a  
Po lsk iego  rep rezen tu jący  św iadom a w 
sw ej h is torycznej roi; w dziale odbudo­
w y  P a ń s tw a  Polskiego elitę m łodzieży

„ polskiej, sk łada  głęboki hołd W odzow i 
N arodu  M arszałkow i P iłsudsk iem u i ró ­
w nocześn ie  zapew nia  Go. że jak do tąd  
tak  i nadal konsekw en tn ie  rea lizow ać 
będzie tw a rd y  p ro g ram  o dbudow y mo­
c a rs tw o w e j  Polski za Jego  wielkim 
p rzy k ład em  i ped Jego  W odzą.

Rezolucje Zjazd p rzy ją ł  burzliwemi 
oklaskam i. Zkolei nastąp iły  pow italne 
przem ów ienia , a następnie  po dokonam u 
w y b o ru  cz łonków  komisji w e ry f ik ac y j­
nej p ie rw szy  re fe ra t  w ygłosiła  p. Marja 
U klejska z W a r s z a w y  p. t. „M etoda  p ra ­
c y  harcersk ie j14.

P o  p rz e rw ie  obiadow ej p rzys tąp iono  
do  sk ładania  sp raw ozdań .  P ie rw s z y  za­
b ra ł  głos p rz ew o d n icz ący  Związku. P- 
w o jew o d a  dr. Grazviiski. k tó ry  w y g ło ­
sił przem ów ienie , sk reśla jące  dorobek 
p ra c y  harcersk ie j  w  roku 1932.

P o  sp raw ozdan iu  przew odniczącego , 
k tó re  Drzyjęto gorącem i oklaskami. z ł >  
żyli bardziej szczegó łow e  sp raw ozdania  
naczeln iczka G łów nej K w a te ry  H a rce ­
re k  p. W ie rzb iań sk a  i naczelnik G łów nej 
K w a te ry  H a rce rzy  p. sędzia  Olbromsid 
z  W a rs z a w y .  P o  dyskusji  nad sp ra w o ­
zdaniami rozpoczę to  o b rad y  w poszcze­
gólnych komisjach, k tó ry ch  na. zjeździć 
jest ośm.

W ieczo rem  o godz. 9 w  salonach re ­
cep cy jnych  Śl. Urz. Woj. odbył się rau t 
p rz y  udziale około 700 osób.

Niedziela.
K atow ice. W c zo ra jsz y  dzień XIil 

Z jazdu W alnego  Z w iązku  H a rc e r s tw a  
Po lsk iego  b y ł  za razem  osta tn im  dniem 
Zjazdu.

R ano o godzinie 9 uczestn icy  Ziazdu 
udali się na nabożeństw o  do kościoła 
garn izonow ego. U ro czy s tą  Msze św  
c e leb ro w a ł  ks. in l  Kasperllk, piękne ka­
zanie Datrjotyczne w ygłosił  naczelny ka 
pelan h a rc e r s tw a  ks. Luzar.

P o  nabożeństw ie , w k tórem  udział 
oprócz uczes tn ików  Zjazdu, w z ię ły  huf­
ce  harcersk ie  ze Ś ląska, rozw inął  się

czony  defiladą p rz ed  gm achem  w oje ­
w ó d z tw a .

Defiladę p rzy jm ow ali  pan w icem ini­
ster ośw ia ty  dr. P ieracki, pan w oje­
w oda dr. G rażyński, generałow ie dr. Za- 
ją« z  Katov/ic 1 P asław sk i z Torunia, 
naczeln ictw o G łów nych K water w  oso­
bach p. W ierzbiańskie! I p. Olbromskie- 
go, p. sędzia  Kamieński oraz komendanci 
Chorągwi.

P r z y  dźw iękach  o rk ie s t ry  kole jarzy  
p rzedefilow ało  p rzesz ło  2000 harce rek  
i h a rce rzy  oraz  zuchów  ze Ś ląska. Dziar 
sko k ro czące  oddziały  h a rc e rz y  by ły  
przedm iotem  gorące j owacji ze s trony  
ty s iącznych  rzesz  w idzów  zgrom adzo­
nych  na placu p rzed  w o jew ództw em , 
k tó re  ok laskam i w ita ły  poszczególne 
d rużyny .

N astępnie d ru ż y n y  harcersk ie  usta-

W arszaw a. W c zo ra j  o b rad o w ał  kon­
g res  de lega tów  żydow skich  z całej Poi- 
ski nad położeniem Ż ydów  w Niemczech. 
Z a in teresow anie  obradam i w śród  spo­
łeczeństw a żydow sk iego  olbrzym ie. Na

w iły  się w zd łuż  ulic p ro w a d ząc y ch  do 
Śląskich Z ak ładów  Techn icznych  szpa­
lerami w ita jąc  o k rzykam i udających  się 
na o b ra d y  Zjazdu p rzedstaw icie li  w ładz 
harcersk ich  oraz  delegacje.

Popo łudn iow e o b ra d y  niedzielne Zja­
zdu H a rce rzy  o dby ły  się p rz y  w spó ł­
udziale wicemin. P ie rack iego ,  k tórego  
p rzy w ita ł  p rzew odn iczący ,  podkreśla  
jąc ży w e  za in te resow an ie  sie ruchem 
harcersk im  czynn ików  rząd o w y ch ,  cze ­
go w y ra zem  jest p rzy b y c ie  p. wicemini­
s t ra  W . R. i O. P . na Zjazd. Zkolei u- 
dzielono jednogłośnie absolutorjum  ustę­
pującem u zarządow i. P rze w o d n iczą cy  
dziękuje ustępu jącym  członkom  zarządu  
a szczególne uznanie w yraża p. w oje­
w odzie dr. Grażyńskiem u. U czestnicy  
Zjazdu urządzili p. w ojew odzie serde­
czną ow acje, darząc go niemilknącemi

zjazd p rzy b y ło  848 de lega tów  z 364 
miast i m iasteczek  Polski.

R ep rezen to w an e  by ty  w szys tk ie  o r­
ganizacje i s tow arzyszen ia .  Zjazd o t rz y ­
mał te legram  od kongresu żydow skiego

przez kilka minut ok laskam i N astępnie  
uchw alono ca ły  sze reg  w niosków  donio­
s łych  dla rozw oju h a rce rs tw a .  N astęo- 
nym  punktem  obrad  było p rz ep ro w a d ze ­
nie uzupełn ia jących  w y b o ró w  ośmiu 
cz łonków  rad y  naczelnej ha rce rs tw a .  
W y b ran i  zostali:  pp. Falkow ska .  Ka- 
sp rzy k ó w n a .  S liw ow ska . S zafranów na . 
Kamieński. W ołkow icz .  Grzbiela  i Da- 
nielewicz. Pod  koniec obrad  zabra ł glos 
p. w icem in is te r  P ieracki,  podkreśla jąc  
rolę h a rc e r s tw a  w  w ychow an iu  fizvez- 
nem m łodzieży szkolnej. P o  zam knię­
ciu z jazdu odbyło  się kons ty tuu jące  p >  
siedzenie n o w o w y b ran e j  R ady  Naczel­
nej. Jednogłośnie w ybrany zo«t»t nr^e- 
wodnlczącym  ponow nie w ojew oda dr. 
G rażyński, czem  członkow ie Radv pod­
kreślili owornia i doniosłą dla harcerstwa  
prace P* w ojew ody.

w A m eryce. O b ra d y  zagaił dr. Gotlieb, 
p rezes  Zw iązku L i te ra tó w  i Dziennika­
rzy  Ż ydow skich  w Polsce, k tó ry  p rzed ­
staw ił  obraz  a k j i  p ro tes tacy jne j Ż ydów  
na ca łym  św iecie  p rzec iw ko  prześ lado­
waniom  ich braci w Niemczech i s tw ie r ­
dził. ze pod w p ły w em  nagonki Żydów  
w Niemczech nastąpiło  zjednoczenie Ży­
dów w szystk ich  k ierunków  i przekonań. 
W y raze m  tego jest obecny kongres. 
Eljasz Mazur, p rezes  żydow skie! gminy 
w yznan iow ej w W a rsz a w ie  w przem ó­
wieniu sw em  napię tnow ał okruc ieńs tw a  
hit le row ców , tw ierdząc, że są one dow o­
dem zupełnego zw yrodn ien ia  uczuć kul­
tura lnych  i hum anitarnych . R ed ak to r  
T u rk ó w  k tó ry  n iedaw no p. wrócił z po­
d róży  p o  Niemczech, st yierdził. że Ży­
dzi w Niem czech stali sie obywatelam i 
I! kategorii. Żydzi w Niem czech oba­
wiała sie głośno protestow ać i bronić 
sw oich praw — tak sa steroryzow ani 
przez h itlerow ców . M ów ca tw ierdził 
dalej, że największa tragedia Żydów nie­
mieckich leżv obecnie w tern. że nie ma- 
}a oni naw et m ożności ucieczki z tego  
pieklą na ziemi, iakiem sa Niemcy obec­
ne dla Żydów . A ntysem ityzm  iest jed­
nym z g łów nych  punk tów  program u 
partji narodow o-socja lis tycznej.  Niema 
żadnych praw. żaduych sadów dla Ży­
dów. W ykonaw ca spraw iedliw ości jest 
każdy Niemiec, ubrany w brunatna ko­
szule. K atowanych i bitych Żydów zmu­
sza sle do podpisywania deklaracyi. że  
w Niem czech jest spokojnie i że Żydom  
sie nic złego nie dzieje. Red. Hettman 
w ystępu je  z projektem  zw ołania  p rzed  
22 maja św ia to w eg o  kongresu  Ż vdów  
celem om ówienia sposobów  obrony. P ro  
ponuje wniesienie so ra w v  prześ ladow ań  
na najbliższa sesje R ady  Ligi. Poseł 
rabin Lew in zob razow ał p rześ ladow ania  
religji niemieckiej w  Niemczech. Naczel­
ny d y re k to r  centrali zw iązku  kupców  
mź. Za.ideman p rzed s taw ił  akcie bo ;ko- 
tow a  to w aró w  niemieckich. Rabin Neu- 
feld (Mirachi) m ówił o akcii przyjśc ia z 
pomocą ludności żydow skie j  w Niem­
czech i uciekinierom  żydow sk im  z Nie­
miec. Adw. H artg las  om ów ił sp raw ę  
osiedlenia uciekinierów z Niemiec w P a­
lestynie. Po  dyskusji  uchw alono szereg  
rezolucyj.

P rzedłużenie konwencji eksportow ej 
w  przem yśle w ęglow ym .

K atow ice. Ze sfer gospodarczych  
komunikują: Na wc«.o/ajszem posiedze­
niu Konwencji W ęglow ej doszło do ure­
gulowania sze regu  ak tua lnych  dla prze­
m ysłu  w ęglow ego  sp raw . P rz e d e w s z v -  
stkiem przedłużono konw encje  ekspor­
tową. k tórej w ażność  w y g asła  w dniu 1 
kwietnia, o dalsze 3 miesiące, t. j. do I 
lipca. P oza tem  zgodzono sie na a rb itraż  
w tych  zasadn iczych  aw estjach .  kt ire  
d o ty ch czas  nie zos ta ły  uzgodnione. Ar­
b itrem  ma być  d y re k to r  d ep a r tam erru  
górniczo-hutniczego M in is te rs tw a P rz e ­
m ysłu  i Handlu o. P eche .

Ostatnia kronika.

w sp an ia ły  pochód p rzez  miasto, zakon

Potężna manifestacja narodowa  
w  K rólewskiej Hucie.

Wczoraj odbył się olbrzymi wlec mani­
festacyjny na Placu Targowym w KróL Hu­
cie przy uj. Bytomskiej przy udziale około 
20 tysięcy' ludzi. W wiecu wzięły udział 
organizacje: Zw. Powst. Śląskich. Związek 
Strzelecki. Zw. Rezerwistów. Zw. Powstań­
ców Narowych, Zw. Hallerczyków, Zw. 
Inwalidów, Sokół, N. Ch. Z. P., Ch. Dem., 
ZZZ  ̂ Gen. Fed. Pracy. Zw. Nauczyciel­
stwa, P. W. kolejowe 1 pocztowe oraz w 
olbrzymiej ilości zebrana publiczność.

Wzięli ponadto udział w wiecu przed­
stawiciele władz państwowych, samorządo­
wych ze starosta dr. Szalińskim, prezyd. 
p. Sp2ltensteinem. dyr. Policji Mierzwa oraz 
naczelnikami poszczególnych urzędów na 
czele.

Około godz. 12,15 zagaił wlec p. prezy­
dent dr. Spaltenstein. witajac zebranych w 
gorących słowach i dziękując za tak liczne 
przybycie. Prosił zebranych o zachowanie 
spokoju, poczem omówił niesłychane okru­
cieństwo. stosowane wobec Polaków przez 
bandy hitlerowskie, przypominające czasy 
średniowiecza.

Kolejne przemówienia wygłosili dalej pp. 
poseł Kornke. dr. Borth. dr. Tempka, poseł 
Kozubski oraz D. Doleżyk.

Wszystkich mćwców zebrani gorąco o-
k l 3 s k iw 3 H .

Po przemówieniach tych uchwalono 
odpowiednia rezolucję, przyjęta burzlhvemi 
oklaskami, poczem odśpiewano ..Rotę" i w 
zwartych szeregach ruszył D o c h ó d  przez 
ui. Bytomska. Moniuszki i Wolności, roz­
wiązując sie przed kościołem św. Jadwigi. 
Wiec i pochód wypadł imnonuiaco i powa­
żnie i odbyło sie bez żadnych ekscesów.

B ezczelność zastani! skrucha przed 
sądem .

Sąd Grodzki w Król. Hucie ro z p a t ry ­
w ał sp raw ę  W a to ły  W ik to ra ,  o byw ate la  
niemieckiego, zam. w Bytomiu, k tó ry  w 
dniu 4 bm. w Polskim  U rzędzie  Celnym  
w B y tom iu-D w orcu  obraził polskich a- 
rzędników  celnych b ędących  w  służbie. 
W a to ła  został ad e sz to w an v  przez policję 
i za trzy m an y  w a reszc ie  śledczym  aż do 
ro zp raw y .  W  czasie ro z p raw y  W ato ła  
p lącząc prosił o łagodny w y m ia r  ka ry  
Sąd uw zględnia jąc skruchę oskarżonego 
u kara ł  go 3 miesięczriem więzieniem.

Morderca 4-Ietniej dziew czynki w  Mo-
krem w  rękach spraw iedliw ości.
Na ślad m o rd e rcy  policja w pad ła  w 

ten sposób, iż dow iedzia ła  sie od 4-let- 
n>ego rów ieśn ika  ofiary. Lachm ana, 
k tó ry  się ostatnio b aw ił  razem  z Anr.ą. 
że dz iew czynka  w pad ła  do szybiku d a ­
w nej kop. Sp. Giesche. P o n iew aż  po­

szuk iw ania  w  szybiku nie da ły  rezu lta ­
tu. a m alec uporczyw ie  obs taw a ł przv 
sw em  twierdzeniu, policja nab ra ła  prze­
konania. iż został on przez kogoś nam ó­
w iony do złożenia takich zeznań. P o ­
licja w ó w c zas  zaczę ła  się rozglądać po­
m iędzy  znajomymi L achm anów  i do 
d łuższem  śledztw ie zaa re sz to w a ła  braci 
H om anów . sy n ó w  górnika. Jeden  z 
nich. 22-letni Rudolf, zaczął sie p lą tać  w 
zeznaniach, aż w reszcie  w yznał całą 
p raw dę.

Rudolf, k ry ty czn eg o  dnia. w raz  ze 
swvrft b ra tem , w y p ro w ad z i ł  4-Ietn ą 
Annę P ia seck a  do pobliskiego lasu. T u­
taj b ra ta  odesłał z pow ro tem  do dom i. 
sam  zaś rzucił sie na dziew czynkę , 
a gdy dziecko poczęło się bronić i k rz y ­
czeć. zw yrodm alec .  bojąc się, iż może 
kto nadejść, fa rtuszkiem  za tka ł  dziecku 
usta, a następnie je udusił fa rtuszkiem . 
M orderca ,  po m ordzie  udał się do domu.

M ordercę  odesłano do więzienia w 
M ikołowie, gdzie go p rzesłuchał sędzia 
ś ledczy p. dr. M ierzw a. Dziś w yjedzie 
do M ikołow a p. prok. dr. N ow otny . Ho- 
m anowi grozi k a ra  śmierci, ew entualnie  
dożyw otn ie  w ięzienie za popełnienie o- 
hydnego mordu.

W iadom ość o ujawnieniu nazw iska 
f w y k ry c iu  m o rd ercy  w y w o ła ła  wśród 
ludności M okrego tak wielkie oburzenie, 
że w obaw ie  przed ekscesam i m ordercę  
pod silną eskor tą  odesłano na tychm ias t 
do M ikołowa.

Sensacyjna rozprawa.
C ieszyn. 24 bm.. tj. w poniedziałek, 

odbędzie się przed Sadem O kręgowym  
w C ieszynie ro z p raw a  g łów na p rzeciw  
Zygmuntowi Goldfadenowl z M oraw­
skiej O straw y, Karolinie K łeczkowej, żo­
nie b. dyr. policji z Bielska oraz Klarze 
Skoniecznej z Białej.

Akt oskarżenia  zarzuca Goldfadeno- 
wi w y stęp ek  o szu s tw a  w 9-ciu w y p a d ­
kach na ogólną sumę 11.330 zł. K lecz- 
kow a obwiniona jest o sp rzen iew ie rze ­
nie i oszus tw a w 32 w y p ad k ach  na su­
mę około 80.000 zł.

Oboje oskarżeni t. i. Golfaden i Kłecz 
ko w a znajdują sie w więzieniu karno- 
śiedczem  w C ieszynie. R ozpraw ie  be 
dzie p rzew odn iczyć  sędzia dr. K arw ow ­
ski. oskarża  podprokura to r  dr. Handze!.

Do ro z p raw y  pow ołano  około 25 
św iadków . S am a ro zp raw a  budz; ol­
brzym ie zainteresow anie i zaciekaw ie­
nie przew ażn ie  w śród  publiczności c 5e- 
szyńskiej, bielskiej a naw e t  k a to w ick :ej.

(c)

Deżeli Polak-katolik na Śląsku czyta lub abonuje gazety lub czasopisma 
niemieckie - wyrządza szkodą samemu sobie, społeczeństwu i krajowi!!

Żydzi przechodzą w Niemczech piekło udrączeń.



z Cieszyńskiego.
Zabieg! około utworzenia orkiestry 

kościelnej.
Cieszyn. Katolicki chór kościelny w 

Cieszynie przystępuje do utworzeń,a 
własnej, stałej orkiestry kościelnej i pro­
s' chętnych muzyków o zgłoszenie i ze­
branie się w czwartek 27 bm. o godzinie 
7 wieczorem w lokalu chóru na plebanj. 
plac Dominikański 2. 1 piętro, celem o- 
mówienia powyższej sprawy. Zarząd, (c

Walne zgromadzenie Macierzy 
Szkolnej.

Cieszyn. Walne zgromadzenie Ma­
cierzy Szkolnej Ks. Ciesz, odbędzie się 
w niedziele 30 kwietnia br. o godzinie 10 
przed południem w sali Domu Narodo­
wego w Cieszynie. °orządek obrad: 
D Zagajenie. 2) W ybór Prezydjum. 3) 
Przemówienia reprezentacyjne. 4) Re­
ferat o pracy w świetlicach. 5) Weryf.- 
kacja protokułu. 6) Sprawozdanie z 
czynności zarządu głównego i komisj, 
rewizyjnej. 7) W ybory do zarządu gł. 
i komisji rewizyjnej. 8) Wnioski zgło­
szone. 9) Życzenia, (c)

Baczność członkowie „Ziemi“.
Cieszyn. Rada nadzorcza spółdzielni 

rolniczo-handlowej ..Ziemia" w Cieszy­
nie z ogr. odpow. w likwidacji podaje jo  
wiadomości zainteresowanych człon­
ków, że p. dr. Witold Eibenschutz. ad­
wokat w Cieszynie me jest więcej syn­
dykiem ..Ziemi" i że należności z tytułu 
zawartych ugód sądowych, wzgledme 
wyroków winni odnośni członkow e 
wpłacać do rąk ustanowionego przez 
sąd likwidatora p. Tadeusza Lipki dy­
rektora Związku Spółek Rolniczych w 
Cieszynie. Rynek 3. (c)

Zgłaszajcie dzieci w komisji opisowej.
Cieszyn. Na podstawie rozporządze­

nia Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 15 lip- 
ca 1924 podlegają pisowi szkolnemu 
przed komisją opisową wszystkie dzie­
ci. zamieszkałe w Cieszynie a urodzone 
w czasie od 1 września 1926 do 31 1926.

Komisja opisowa urzędować bedzie w 
budynku szkoły powszechnej i wydzia­
łowej, ul. dr. Michejdy w niedziele, t. j. 
30 kwietnia 1933 r. od godziny 8 do go­
dziny 12. Rodzice lub ich zastępcy 
winni się stawić osobiście przed tą ko­
misją w towarzystwie dzieci, które 
podlegają opisowi szkolnemu, przyno­
sząc ze sobą metryki urodzenia, wzgi. 
wyciągi z metryk. Zaniedbanie obowiąz­
ku stawienia się do opisów w oznaczo­
nym czasie, pociągnie za sobą ustawą 
przewidziane następstwa. Cc)

Zgon najstarszej obywatelki.
Wisła. Dnia 3 kwietnia rb. zmarła 

po pięciotygodniowei chorobie bodaj naj­
starsza obywatelka W isły p. Anna Ham- 
plowa. Zmarła, wdowa po starym gajo­
wym śp. Rudolfie Hamplu, dożyła 87-my 
rok życia. Odznaczała się ona głęboką 
religijnością, pogodą ducha i szczodro­
bliwością wobec ubogich, chociaż sama 
nie opływała w bogactwa. To też śp. 
Anna Hamplowa była ogólnie łubianą 
wśród mieszkańców W isły obu wyznań, 
gdzie zamieszkiwała od roku 1870, bę­
dąc rodem z Gnojnika na Śląsku. Po­
grzeb jej odbył się przy licznym udziale 
mieszkańców W isły i zamiejscowych. 
Wzruszające kazanie pogrzebowe wy­
głosił w kościele ks. prob. Buryan. Kon­
dukt zaś prowadził w asyście ks. prob. 
Buryana i ks. wik. Kotowskiego i 
Requiem odprawił ks prof. Nohel. krew­
ny zmarłej, który też wygłosił na cmen­
tarzu podziękowanie obecnym za udział 
w pogrzebie. Podczas Requiem grał na 
organach p. prof. Nohel z Cieszyna, (c)
Zgromadzenie Z\v. Śląskich Katolików.

Wisła. W niedzielę, dnia 30 kwietn a 
rb. odbędzie się na t. zw. ..farce" obck 
kościoła po nabożeństwie zgromadzeni 
Związku Śl. Katolików. Referat wygło­
si ks. prałat Grim. proboszcz z Istebnej. 
Następnie zostaną przeprowadzone w y­
bory nowego zarządu oddziału m ie jsc ­

owego Związku Śl. Katolików. Uprasza 
się o jak najliczniejszy udział w zgroma­
dzeniu. (c)

Kronika bieżąca
Św. Fidelisa, kap., 
męcz., t  1622.

Św. Mellita, bisk. 
Św. Egberta, kapła­
na męczennika. 
Słow.: Jerzy św.

Jutro, wtorek, dnia 25. kwietnia:
Procesja z litanją do Wszystkich Świę­
tych. — Św. Marka, apostola.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.34, o godz. 18.51 
K s i ę ż y c a  o godz. 4.08. o godz. 19.08

Nów o godz. 19, m. 18, s. 19.

Z historii śląskie’.
24 kwietnia. 1270. Umarł książę W ła­

dysław wrocławski, syn księcia Henry­
ka II Pobożnego, arcybiskup solno- 
grodzki i administrator diecezji wroc­
ławskiej. Zwłoki jego przewieziono do 
Solnogrodu (Salzburg). — 1509. Na sy­
nodzie biskupów we Wrocławiu biskup 
Jan V Turzo obostrzył stare przepisy i 
podniósł dzień rocznicy świętej Anny do 
święta podwójnego. — 1574. Miasto Ra­
cibórz nawiedził ogień, który w krót­
kim czasie zamienił w zgliszcza ratusz 
siedm kościołów, trzy klasztory, szpital 
i nieomal wszystkie budynki. Dziewięć 
osób znalazło śmierć w płomietnaca. 
Zamek zapalił się 20 razy. ale zdołano 
go uratować od ognia. — 1707. Franci­
szek Euzebjusz hr. Oppersdorff sprze­
dał młyn na Psinie Maciejowi Szlezinge- 
row i z ogrodem, dalej rolę. pasiekę i łą­
kę pod Bocińcem (koło Markowie) za 
1200 talarów. — 1727. Biskup - sufragan 
Eljasz Sommerfeld konsekrował ko­
ściół przy bramie oławskiej we Wroc-I 
ławiu. Budowę jego rozpoczęto w 1715 
roku. 1919. Wojsko niemieckie chciało 
przez ucisk ludności wywołać powsta­
nie na G. Śląsku, aby usprawiedliwić 
przed światem polityKę gwałtu.

W roku: 1692. Krzysztof Andrvasck 
kupił jeden z młynów wodnych w okoli­
cy Racib. Kuźni, od hrab. Franciszka 
Oppersdorfia za 60 tal. Dziś tvch m ły­
nów niema. — 1693. W marcu. Franc. 
Euzebjusz hr. Opersdorff. poślubił Marję 
Maksymil ane. córkę Franciszka Bene­
dykta barona Berchtolda na Ungarzv- 
cach i Piekarach w Oleśnickiem. która 
zmarła już w ciągu roku. — 1694. Jan 
Bernard hr. Oppersdorff. właściciel wsi 
Pogrzebienia w Raciborskiem księstwie 
został mianowany starostą krajowym. 
1695. Hrabina W igierska sprzedała pań­
stwo rybnickie synowi swojemu Karolo­

wi Gabrielowi W igierskiemu. — 1696. 
Diakon Andrzej Gitzler. otrzymał świę­
cenia kapłańskie w Krakowie: w nastę­
pnym roku otrzymał probostwo w Łu­
bowicach. — 1697. Karol Gabrjel, hrab. 
Węgierski, właściciel państwa rybnic­
kiego. winien rządowi z tytułu podat­
ków i kontrybucji 717 talarów.
t

5w. Marek. Ewangelistą.
(25 kwietnia).

Św. Marek. Ewangelista, svn nieja­

kiej M arji z pokolenia Lewi. występuje 
w Piśmie św. pod nazwą Jana i Marka. 
Był bratem ciotecznym Barnaby. Dorn 
matki jego był znany chrześcijanom. — 
gdyż się zgromadzili w nim po zesłaniu 
Ducha św. Nawrócony przez św. Pio­
tra, towarzyszył Marek z początku św. 
Pawłowi w jego podróżach, a następnie 
udał się do Rzymu i był uczniem i tłu­
maczem Piotra. Przypisują mu założe­
nie Kościoła w Aleksandrji, gdzie umarł 
śmiercią męczeńską. Ciało jego przenie­
siono w roku 820 do Wenecji, której jest

Przy dolegliwościach żołądkowych*
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uci­
sku w okolicach wątroby, złem samopo­
czuciu, drżeniu kończyn, senności, szklan 
ka naturalnej wody grozkiej Francisz­
ka - Józefa działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie. Zalecana przez le­
karzy.

POIRAD
(Prawnie zastrzeżony)

Wytwory radoaktywne przeciw reumatyzmowi, 
łamaniu stawów, rwie kulszowej. bólom neural- 
S.cznym . chorobom kob ecym, b e zs e n n o ś c i

i t. p. chorobom.

KI nlcznie wypróbowano — N  ezltczona ilość opinj 
lekarskich i innych podziękowań. Bezpłatne pros­

pekty wysyła na życzenie

„S ąski Dom Sanitarny H Y G IE JA "
Sp. z ogr. odp.

ketów ce, ul. Kamienna 4.

patronem. Napisał drugą Ewangelię pod 
nazwą Marka w języku greckim.

Na Śląsku cześć św. Marka nie jest 
rozpowszechniona. Jedynie w parafji 
pyskowickiej, tuż przy samej Zawadzie 
nad potokiem wznosi się kościółek św. 
Marka, który tu zbudowano w drugiej 
połowie XVi. wieku.

Procesja w dzień św. Marka.
W  dzień 25 kwietnia przypada św. 

Marka ewangelisty. W ten dzień roku 
590. polecił św. Grzegorz W ielki, papież, 
odprawić w Rzvmie litanje większe. 
(Litanja z greckiego znaczy prośba). Po­
wodem odprawienia tego nabożeństwa 
bvio morowe powietrze, którem ludzie 
dotknięci bez ratunku, umierali. Dla od­
wrócenia tej klęski. Ojciec św. polecii 
do siedmiu kościołów zgromadzić się 
wiernym, a z tych procesjonalnie śpie­
wając litanje, udać się do kościoła Naj­
świętszej Marji Panny. Pan Bóg wysłu­
chał prośby tej i odwrócił klęskę. Na 
wieczne też czasy Kościół to nabożeń­
stwo dla uczczenia miłosierdzia Bożego 
w dzień ten odprawia. Podczas proce­
sji śpiewają litanję do Wszystkich Świę­
tych dla uproszenia Pana Boga o odwró 
cenie zaraźliwego powietrza i o uro­
dzaje.

Województwo śląskie.
* 3 Maja, bądźmy dla oświaty ofiar­

ni! 3 Maj był dla Polski wiosną, przeła­
mującą skorupę dawnych przesądów f 
własnych błędów. Wiosną 1791 roku 
rozbrzmiewały wspaniałe hasła nieza­
leżności i równości. Czy przestarzałe są 
te hasła Konstytucji 3 Maja? Przenigdy! 
Bowiem jednem z najważniejszych 
wskazań Konstytucji była praca nad na-

Foniedziałek

24
kwietnia

Nie abonu c«e i n«e czytajcie gazet i czasopism niemieckich!
Sieroty.

Powieść z niedawnych czrsów.
26) (Ciąg dalszy.)

On, żebrak, na którego dotąd nikt me 
patrzał uważniej, stal się nagle osobą 
ważną, od której świadectwa tak wieie 
zależy.

Nic przeto dziwnego, że stary żebrak 
strwożony stanął skromnie przv 
drzwiach.

Tymczasem między ludźmi przysłu­
chującymi się rozprawom, zaczęto szep­
tać sobie różne uwagi co do osoby no­
wego świadka.

— lo  żebrak!
— Co on może poświadczyć?
— Czy zezna na korzyść lub na zgu­

bę oskarżonego!
— Jego świadectwo niewiele pomo­

że oskarżonemu.
— Podobno widział, jak W ilkus do 

Maka strzelał.
Lecz wtem uciszyły się głosy, bo 

przewodniczący sądu odezwał się do 
świadka:

— Przystąpcie bliżej.
Teodor ■» trudnością posunął się na­

przód i me podnosząc ócz. czekał, o co 
go się zapytają.

— Jak się nazywacie?
Świadek milczy, a w tej chwili ad­

wokat zwraca uwagę sędziego, że świa­

dek nie potrafi mówić po niemiecku. W y­
pytują go się przeto za pomocą tłuma­
cza.

Gdy wszyscy powstali przy przysię­
dze. świadek pierwszy raz podniósł oczy 
śmiało i wypowiedział przysięgę głośno 
i wyraźnie. I jakby ta przysięga dodafa 
mu otuchy, odpowiadał odtąd na wszy­
stko pewnym głosem.

— Tej nocy — mówił — przebywa­
łem w lesie. Noc była ciepła, a ja wra­
cając późno z dalekiej drogi, zmęczonw 
wolałem położyć się w borze, bo jgiż rm 
brakło sił. Stary jestem, przeto kilka go­
dzin wystarczy mi na sen. Około dru­
giej godziny obudziłem się.

— Skąd wiecie, że to było około dru­
giej godziny. — zapytał sędzia.

— Krótko potem usłyszałem zegar 
na wieży kościoła, iak bił tę godzinę.

— Obudziwszy się. leżałem sobie je­
szcze przez pewien czas. odpoczywając, 
gdy wtem posłyszałem, że ktoś w p >  
biiżu mnie przechodzi. Ciekawy pod­
niosłem sie nieco i poznałem inżyniera 
pana Wilkusa.

— Czyście sobie pc myśleli. dlaczego 
on o tak póź..ej porze może sie w lesie 
znajdować?

— Zdziwiłem się — mówił świadek 
dalej — że go widzę, lecz .zaledwie od­
szedł kilka kroków, gdy nagle usłysza­
łem huk dwóch wystrzałów. Myślałem, 
że to myśliwy strzela, a ponieważ oba­
wiałem się. ażeby mnie w lesie nie zdy­

bał, wstałem i poszedłem tą samą ścież­
ką. którą szedł Wilkus, do miasta. Idąc 
widziałem go ciągle przed sobą, lecz on 
mnie me widział.

— Sądzicie zatem — zapytał sędzia 
— że W ilkus nie mógł strzelić do Maka?

Wtem wmięszał się adwokat Karda 
i rzekł:

— Mówiliście, że obudziwszy się, 
słyszeliście, jak druga godzina biła.

— Tak.
— A gdy W ilkus nadszedł ku wasze- 

mu legowisku, która mogła być godzina?
— Musiało być blisko trzeciej, bo 

gdy do domu wróciłem, wybiła ćwierć 
na czwartą.

— Ponieważ lekarze stwierdzili, że 
Mak skończył życie krótko po kwa­
dransie na czwartą, przeto skoro,mamy 
świadka, który Wilkusa około trzeciej 
widział wracającego, rzeczą jest pewną, 
iż oskarżony nie mógł równocześnie 
przechodzić koło świadka i strzelać bli­
sko krzyża.

Sędziowie przysięgli zaczęli szeptać 
między sobą. Przewodniczący sądu 
przewracał akta. a potem zapytał:

— To sobie dobrze przypominacie, 
że oba strzały usłyszeliście wtedy, gdy 
oskarżony koło was przechodził?

— To wiem z pewnością.
— Czyście me widzieli jeszcze kogo 

innego w lesie owej nocy?
— Nie.

— Ani nie słyszeliście szelestu?
— Nie.
— I jesteścię pewni, że to W ilkus 

koło was przechodził?
— Nie mogę się mylić, bo widziałem 

go zupełnie wyraźnie, a znam go dobrze.
— Pamiętajcie, iżeście przysięgli mó­

wić tylko prawdę.
Tu stary Teodor podniósł rękę w  

górę, jakby dając do zrozumienia, że je­
szcze raz gotów przysiądz.

— A dla czegoście dopiero w ostat­
niej chw ili zgłosili się na świadka w tej 
sp*awie?

— Nie było mnie tutaj — odrzekł 
świadek — chodziłem daleko po odpu­
stach i dopiero teraz wróciłem. Przy 
tern obawiałem się kary. bo wiem, ze 
urząd miejski zakazał nocować w lesie. 
Skorom się jednak dowiedział, że oskar­
żony zostanie skazany, jeżeli nie ud'V 
wodni, gdzie się znajdował około trze­
ciej godziny, nie uważałem na nic, ty ł­
kom do sądu pospieszył.

— Usiądźcie sobie — rzekł na to 
przewodniczący.

Wtem podniósł się prokurator i rzekł:
— Świadectwo żebraka nie może być 

wiarogodnem.
— Spodziewałem się. że pan proku­

rator to powie. — zawołał na to obroń­
ca — i dlatego stawiam wniosek, ażeby 
zapytać obecnego tutaj komisarza poli­
cji. czy świadek Gałka zasługuje na wia­
rę czy nie.



| UpoilMiiml* parafian polskich
w  kościoła.

Od dawna już ranne nabożeństwo 
niedzielne odbywało sie w Chrzumczy* 
cacb (pow. opolski) w ten sposób, źe w 
czasie Mszy św. do Podniesienia śpie­
wano po polsku, po Podniesieniu zaś po 
niemiecku. Zdziwienie ogarnęło para­
fian polskich, gdy w Niedzielę Palmowa 
nabożeństwo odbyto się wyłącznie ze 
śpiewem niemieckim. To samo powtó­
rzyło się i w  święta wielkanocne. Zdzi­
wienie było tern większe, że o zmianie 
ks. proboszcz Białas (dawniej w Łubo­

wicach, w powiecie raciborskim) nie po­
wiedział ani słowa. Nie byłoby to ani 
sprawiedliwie ani też wdzięcznie, gdvbv 
w taki sposób miano pozbawić słusz­
nych praw polskich parafian, którzy w 
głównej mierze przyczynili się do w y­
budowania nowego kościoła. Parafia­
nie polscy, znając ks. proboszcza jako 
duszpasterza sprawiedliwego, żywią 
nadzieję, że nie dopuści on do skrzy­
wdzenia kogokolwiek ze swych para­
fian.

Przystawię.
św ię ty  Marek.
Wrzuca do wody ogarek.

*

Święty Marek,
Poszedł na folwarek,
Oglądać żytko
Czy zeszło wszystko.

*

Na świętego Marka,
Sieje się ostatnia jarka.

*

Na świętego Marka.
Późny siew owsa, a wczesna ta­

tarka.

Święty Marek.
Otwiera folwarek.

*

Na świętego Marka,
Sieje się ostatnia jarka,
Ale tatarka,
Zawczesna na św. Marka.

rodem czyli powszechna oświata, w  wy 
niku której powołano do życia i pracy 
Komisję Edukacji Narodowej i tak dzień 
3 Maja stał się nietylko świętem Naro- 
dowem, lecz również i świętem po­
wszechnej oświaty. Towarzystwo Czy­
telni Ludowych jako organizacja kultu­
ralno-oświatowa prowadząca na tere­
nie naszego województwa szeroką akcję 
oświaty pozaszkolnej i w dniu 3 Maja 
za pośrednictwem kwestarzy i kwesta- 
rek zaapeluje po ulicach, placach i w lo­
kalach do ofiarności społeczeństwa o 
datki na Dar Narodowy 3 Maja. czyli na 
oświatę powszechną. Mimo ciężkiego 
położenia gospodarczego przyczyńmy 
się wszyscy do krzewienia zdrowej 
oświaty narodowej, tej krynicy dobra 
powszechnego i złóżmy wszyscy chcć 
skromny datek na cele TCL., które u- 
trzymuje setki bibljotek ludowych w na- 
szem województwie. Niechaj każdy po­
prze w miarę możności i sii zdrową 
oświatę ludową i zaopatrzy się w nalep­
ki iluminacyjne TCL. Niechaj 3 Maja 
udekoruje niemi swe okna. akcentując 
temsamem swą ofiarność dla oświaty.

* Bezczelne prowokacje niemieckie. 
Nocy ubiegłej wybito szyby w urzę­
dzie gminnym w Niedobczycach. pow. 
rybnicki 1 w mieszkaniach kierownika 
tamteiszei szkoły powszechne! oraz u- 
rzędnlka Sp. Brackiej. Do kamieni, wrzu­
conych przez okna. przywiązane były 
listy z pogróżkami, podpisane przez hi­
tlerowców. Policja wdrożyła natych­
miast dochodzenia i jest już na tropie 
sprawców.

22 kwietnia przytrzymano w K ró l 
Hucie oraz w Świętochłowicach 6 osób, 
prowokujących przechodniów polskich 
oraz okazujących demonstracyjnie lek­
ceważenie dla państwa polskiego.

* Prawo górnicze obowiązujące na 
Śląsku. W numerze 10 „Gazety Urzędo- 
wej“  Wojew. Śl. z dnia 31 marca 1933 r. 
ukazał się pełny tekst prawa górnicze­
go, obowiązującego na obszarze woje­
wództwa śląskiego od dnia 1 stocznia 
br. wraz z wszystkiemi rozporządzenia­
mi wykonawćzemi, wydanemi do dnia 
31 marca br. Tekst prawa górniczego, 
wydanego rozporządzeniem Prezydenta 
R. P. w 1930 roku. jak również tekst 
wszystkich rozporządzeń wykonaw­
czych, ogłoszonych w  powyższym nu­
merze Gazety Urzędowej, został popra­
wiony i uaktualniony na dzień ukończe­
nia druku Gazety Urzędowej według 
wskazówek Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Ponieważ jest to pierwsze do­
tychczas ogłoszenie urzędowo popra­
wionego i uzupełnionego tekstu prawa 
górniczego, przeto niewątpliwie zainte­
resuje wszystkich mających styczność 
z prawem górniczem. a zwłaszcza za­
rządy kopalń, urzędników władz górni­
czych, adwokatów itp. Dotychczasowe 
bowiem wydania prawa górniczego, jaK 
n. p. ostatnio wydane nakładem Księ­
garni Katolickiej w Katowicach, nie 
uwzględniają późniejszych zmian tego 
prawa, a nawet tych omyłek tekstu, 
które były ogłoszone w Dzienniku 
Ustaw R. P. Cena numeru Gazety Urzę­
dowej, zawierającego prawo górnicze 
z rozporządzeniami wykonawćzemi 
wynosi tylko 3 zł. Do nabycia w admini­
stracji Gazety Urzędowej Wojew. Ślą­
skiego, gmach Urzędu Wojewódzkiego 
11 piętro, pokój Nr. 523. Informacyj udzie 
la się również telefonicznie.

* Choroby zakaźne na Śląsku w 
czasie od 2 do 8 kwietnia. W  okresie od 
2 do 8 kwietnia br. zanotowano na tere­
nie wojew. śląskiego zachorowań i zgo­
ny na choroby zakaźne: dur brzuszny 1. 
płonica 10 (1 śmiertelny), błonica (dyst.) 
23 (1 śmiert.). Nagminne zapalenie opon 
mózgowych 1. odra 92. róża 7. zakaże­
nie połogowe po porodzie 1 śmiertelny, 
gruźlica otwarta 19. w tern 15 zgonów, 
jaglica 3, wodowstręt 1.

Z Katowckfego
Przytrzymanie oszusta.

Katowice. Przytrzymano poszuki­
wanego przez władze sądowe za różne 
oszustwa 38-letniego Edwarda Buchtę 
z Sosnowca, który pod pozorem stara­
nia się o pracę wyłudził od niejakiego 
Jana Kocyby z Sosnowca 40 zł. poczerń 
polecił mu zgłosić się w urzędzie po­
średnictwa pracy w gm chu starostwa 
w Katowicach. Kocyba po przyjeździe 
do Katowic przekonał się. że urząd taki 
nie istnieje w starostwie, a spotkawszy 
na ul. Buchtę, doniósł o wvpadlu policji, 
która oszusta przytrzymała.

Prymicje.
- f  Mała Dąbrówka. We wtorek, dnia 

9. maja br. odbędą się w kościele para­
fialnym prymicje o. Franciszkanina 
Chryzostoma Kurka. (k

Nieszczęśliwy wypadek. 
Dąbrówka Mała. Pod tunelem kole­

jowym na ul. Siemianowickiej 22-letni 
W alter Tym a rowerem najechał na mur 
tunelu, skutkiem czego doznał okale­
czenia twarzy i rąk. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej przez miej­
scowego lekarza, odstawiono go do 
szpitala gminnego, (k)

Bierzmowanie w parafjl św. Krzyża.
+  Siemianowice. W dniu 4. maja br. 

będzie w izytował paraf.ę św. Krzyża J. 
E. ks. biskup Adamski a w dniu 5 maja 
będzie udzielał Sakramentu Bierzmo­
wania. Nauka o bierzmowaniu bedzie 
wygłoszona w  przyszłą niedzielę. 
Wszyscy niebierzmowani powinni się 
zgłosić na probostwo po kartki począw­
szy od czwartku, 20. bm. Dzieci szkolne 
otrzymają kartki w szkołach, (k)

Wspomnienie pośmiertne.
- f  Mysłowice. W  Krakowie zmarł 

dnia 13 kwietnia br. po ciężkich cierpie­
niach śp. Józef Woynarowski. emeryto­
wany w izytator szkół śląskich. Ś. p. 
Zmarły cieszył się powszechną sympa­
tią, to też zgon jego wzbudził żal w ko­
łach znajomych. Zmarły pracował z po­
święceniem w komitecie mysłowickim 
T. C. L. Cześć Jego pamięci! (k)

Z SCró'. Huty
„Urlop tarnusowy" w hucie.

4- Król. Huta. Załoga huty „Królew­
skiej" została podzielona na cztery gru­
py, które koleino wysyłane są na trzy ­
miesięczny „urlop turnusowy". Ponie­
waż trzymiesięczny okres dla grupy 
trzeciej kończy się 30 kwietnia rb., za­
rząd huty wypowiedział 15 bm. okcło 
700 robotnikom, należącym do czwartej 
grupy, pracę na 1 maja br.

z Pszczyńs^ego
Nieszczęśliwy wypadek. 

Pszczyna. W tartaku W iktora Pie­
chy w Pszczynie uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi 24-letni robotnik Teofil 
Witosz, zam. w Łące. Wymieniony ob­
sługiwał gater i z niewyjaśnionej do­
tychczas przyczyny doznał załamania 
czaszki i lewego obo.czyka. Niezwło­
cznie po wypadku w  stanie groźnym

przewieziono go do szpitala Joani- 
tów. (p)

Z posiedzenia rady miejskiej.
4- Bieruń Stary. W dniu 11 kwietn’a 

br odbyło się posiedzenie rady miejskiej 
pod przewodnictwem p. burmistrza 
Piprka. Porządek obrad co do punktów 
był ograniczony, lecz nader ważny. — 
Między innemi rada miejska dokonała 
odbioru nowego gmachu m;e skiego, 
przyjmując równocześnie do wiadomo­
ści sprawozdania z wykonanych prac i 
noczynionvch wydatków na tę budowę. 
Powstały nowy gmach sprawił u oby­
wateli najlepsze wrażenie. Poświęcenie 
nowego gmachu odbędzie się dnia 22 
kwietnia br. i z tej okazji wskutek za­
biegów p. burmistrza Piprka rada miej­
ska uchwaliła obdarzyć dzieci biednych 
bezrobotnych, przystępujących do I-ej 
Komunji św., biednych miasta i bied­
nych bezrobotnych datkami pieniężne­
mu ofiarując na ten cel kwotę 600 zł. -  
Biorąc pod uwagę ogólny kryzys zrezy­
gnowano z wydatków na gościnne przv 
Jęcie, za czem oświadczyli się wszvscv 
radni z wyjątkiem jednego. Pozatem po­
wzięto jeszcze inne uchwały o znacze­
niu lokalnem, jak przygotowanie do dal­
szej budowy drogi Kopcowej i inne. — 
Znać. że gospodarka miejska mimo cię­
żkich czasów postępuje naprzóa. dzięki 
energicznej pracv ze strony zarządu 
miasta i przedstawicieli obywateli, (p)

Z Rytm ek ego 
śp. Franciszek Tatarczyk.

4- Rybnik. W dniu 21 kwietnia zmarł 
znany w mieście naszem kupiec Fran­
ciszek Tatarczyk w 56 roku życia. Zma­
r ły  od najwcześniejszej młodości, naj­
przód na ziemi górnośląskiej, potem na 
obczyźnie a od przeszło 10 lat znowu w 
stronach rodzinnych, udzielał się życiu 
społecznemu. Organizacje narodowe po­
pierał jak mógł i w nich pracował z ca­
lem poświęceniem, aż wreszcie choroba 
przecięła jego dodatnią działalność. Ci­
chy, o szlachetnym charakterze, skrom­
nością swoją umiał sobie zjednać przy­
chylność każdego, kto się z Nim zetknął. 
To też przedwczesna śmierć tak szla­
chetnego człowieka wywołała serdecz­
ny żal w kołach Jego przyjaciół i zna­
jomych. Niech odpoczywa w pokoju 
wiecznym! — Pogrzeb odbędzie się w 
Rybniku we wtorek 25 bm. o godzinie 
8,30 rano.
Hitlerowcy napadają na Polskim Śląsku.

4- Rybnik. W zeszły wtorek został 
napadnięty b. lokalny redaktor „Ober- 
schlesische Kuriera" p. Herger. Napad 
na tego starca został zorganizowany 
przez buchaltera rybnickiej ekspozytu­
ry tego pisma, który jest wyznawcą Hi­
tlera. Niewątpliwie zajmą się nim wła­
dze i wskażą mu drogę do „vaterlandu". 
gdzie będzie mógł uprawiać rozbój bez 
jakichbądź przeszkód.

Na szkole powszechnej umieszczono 
napis „katolicka".

- f  Rybnik. Na gmachu szkoły I. u- 
mieszczono przed dłuższym czasem na­
pis, który wywołał wśród katolickiej lu­
dności naszego miasta niezadowolenie. 
Imieniem społeczeństwa polscy radni 
miejscy domagali się kilkakrotnie zmia­
ny napisu na „Katolicka" szkoła pow­
szechna. Zdecydowana postawa obywa­
teli - katolików oraz radnych polskich 
spowodowała wreszcie usunięcie do­
tychczasowego napisu i umieszczenie 
nowego. Stało sie zatem zadość licz­
nym życzeniom katolickiej ludności.
Dezertera przyłapano po trzech latach.

4- Rybnik. Do tutejszego garnizonu 
doprowadzono dezertera, rolnika Pio­

tra Dragańczyka. przyłapanego na gra­
nicy w Brzeziu w chwili, kiedy usiłował 
bez przepustki przekroczyć granicę, 
Dragańczvk przed 3 laty zbiegł z woj­
ska. Obecnie czeka go za to surowa 
kara.

Z przedstawienia teatralnego.
+  Czyżowlce. Staraniem Związku 

Powstańców Śląskich zostało odegrane 
w sali p. Swobody przedstawienie tea­
tralne, dnia 17 bm. p. t. „Na wymiarze", 
które zostało przyjęte z wielkiem uzna­
niem dla zespołu amatorskiego, (r)

Echa przedstawienia teatralnego.
- f  Turzyczka. W drugie święto W iel­

kanocy. w sali p. Nowaka urządził Zw. 
Strzelecki z Turzy przedstawienie sce­
niczne p. t. ..Klimczok". Zespół amator­
ski wywiązał sie ze swych zadań dosko­
nale i został obdarzony hucznemi okla­
skami. (r)

Po pierwszych misjach.
4- Nieboczowy. Od 2 do 9 kwietnia 

odbywały się w naszej parafii pierwsze 
misje, które odprawiał ojciec misjonarz 
Grabowski z Trzebini. Udział w kaza­
niach bvl bardzo liczny i zainteresowa­
nie wielkie. W niedzielę palmową odby­
ło się poświęcenie krzyża misyjnego, 
który ofiarował parafianin p. Fr. Cuber. 
Aktu uroczystego poświęcenia dokonał 
ojciec misjonarz, (r)

Uroczystość prymicyjna.
4- Gorzyce. Dnia 18 kwietnia 1933 r. 

odprawił swe prvmicje ks. Reginald 
Knauer. Wczesnym rankiem poczęły się 
zbierać tłumy publiczności z tutejszej 
i okolicznych parafii. Po przybyciu pro­
cesji z kościoła paraf alnego i Jedłow- 
nika. nastąpiły przemówienia i dekla­
macje. poczem wyruszono przv dźwię­
kach orkiestry do kościoła. Na drodze 
do kościoła były ustawione bramy tr i­
umfalne. które najlepiej świadczą o przy 
wiązaniu parafjan do prymicjanta. Po 
nabożeństwie, podczas którego wygło­
szono wzruszające do głębi kazanie, 
udano się na probostwo, a stad następ­
nie do domu. Uroczystość ta pozostań e 
mieszkańcom tutejszej wioski na długo 
w pamięci, (r)

Z Tarno^órsklego
Prymicje.

4- Tarn. Góry. W  święta wielknnoc- 
ne odprawił prymicje w kościele oo. 
Kamiljanów (św. Jana Chrzciciela) no- 
wowyświęcony o. Józef Bykowski. W 
uroczystości liczny udział wzięła lud­
ność z miasta i z okolicznych miejsco­
wości. Droga z zakładu do kościoła i 
świątynia sama były przystrojone w 
zieleń i rzęsiście oświetlone. Wstępu­
jącego do kościoła prymic.anta powitał 
chór odśpiewaniem hymnu „Veni crea­
tor spiritus". Pierwszą ofiarę bezkrwa­
wą odprawił ks. prymicjant w asyście 
prefekta o. Tranquillini‘ego i o. Jabłoń* 
skiego. Ostatni też wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie, w którem wskazał tia 
zaszczytną godność kapłańską i obfito­
ści łask Bożych, któremi każdy kapłan 
może rozporządzać. W czasie Mszy św. 
ks. prymicjant udzielił Komunji św. 
swoim rodzicom i krewnym. Uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem „Te 
Deum" i udzieleniem błogosławieństwa 
sakramentalnego.

Założenie okręgu tarnogórsklego 
S. M. P. Z.

4- Tarnowskie Góry. W  niedzielę, 
dnia 8. kwietnia br. odbyło się w saii 
geograficznej państwowego seminarjum 
naucz, w Tarnowskich Górach zebranie 
konstytuujące Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej Żeńskiej, na którem u tw o ­
rzono okręg tarnogórski S. M. P. Ż. D i 
okręgu tarnogórskiego wchodziłyby 
więc trzy powiaty: tarnogórski. lu b l-
niecki i świętochłowicki. z następujące- 
mi stowarzyszeniami: Strzybnica. Ży-
glin, Kochanowice. Kochcice. Lubliniec, 
Piekary Wielkie i Szarlej. W skład za­
rządu weszły: prezes okr. drh. Potala- 
sówna ze Strzvbnicy. sekret, drh. W il- 
kowska ze Strzvbnicv. Patronem w y­
brano ks. prof. Peikerta. Mamv więc o 
jedną nową placówkę więcej na tute j­
szym terenie, bardzo ważną i konieczną 
ze względu na tworzące się oddziały 
żeńskie S. M. P. Życzyć więc należy 
powodzenia i wytrwania na posterunku, 
w czem „Szczęść Boże“ . (t)



S P O R T
Co słychać w obozie kolarzy śląskich?

W  roku bieżącym  kalendarzyk  irrap-rez ko lar­
skich na Śląsku, uw ażać należy w dużej m ierze, 
za odbicie stosunków  gospodarczych  jakie po­
w sta ły  i istoieją na tut. terenie, na skutek  kw e­
stii bezrobocia. Szeregi zaw odników , pozbaw io­
ne p racy  i zarobku, od diluższego z re sz tą  czasu 
— nie potrafią p rzygo tow ać się w taik m stopniu 
do nadchodzącego sezonu letniego i zaopa trzyć  
w sp rzę t sportow y  jak w latach ubiegłych.

U cierpiała rów nież na tem i piłka row erow a 
upraw iana w yłącznie na Ś ląsku — odczuły ten 
s tan  i kluby kolarskie.

Mimo to kalendarzyk  im prez ko larskich  — 
p rzedstaw ia  się jeszcze dość pokaźnie Oficjalne 
o tw arcie  sezonu ko 'arskiego. nastapi w dniu 7 
maja br. w yścigiem  „Dookoła ć lą sk a“ o nagro­
dę „R az D w a Trzy"*, a poprzedni go w dniu 30 
kw ietn ia  p ropagandow y zjazd do K ą to w e  w szy­
stkich ko larzy  zrzeszonych  w Śląskim  O kręgo­
w ym  Związku C yklistów , k tó rzy  przedefilują 
p rzez  piice m. K atyw ic oraz najbliższe okolice.

Z im prez oficjalnych w ym ienić należy : m -  
strzosrw a Śląska na 100 km. organizow ane przez 
T -w o C yklistów  „Kopalni Pokój" w Nowym B y­
tomiu w dniu 25 czerw ca br. — bieg na przełaj 
o m istrzostw o w dniu 2 l.jpca w K atow icach — 
szosow e m istrzostw a Pols k  na 200 km w dniu 
9 lipca — w yścig „Ebeco“ 16 lipca — oraz dru­
żynow e m istrzostw a S aska na 50 km w e W eł- 
nowcu w dniu 3 w rześnia br.

P ozatem  przew idziany jest cały  . szereg  im­
prez o ch a rak te rze  lokalnym  — tow arzysk im  i 
poraź p ierw szy  turystycznym , podczas których 
Us-zestflicv ob w ^ zk o w o  zw edzać beda w aż­
niejsze okolice W ojew ództw a Śląskiego, nie ii- 
czaę propagandow ych w yścigów  dla niestow a- 
rzyszonyeh.

Wspaniała uroczystość szermiercza 
na Śląsku.

C oraz silniejszy ruch szerm ierczy  na Śląsku 
jakiego św iadkam i jesteśm y y ostatn  ch cza ­
sach. uw ieńczony po sukcesach nad szerm ierza­
mi W arsząw y . Lodzi i Krak -wa. wejściem do fi­
nału m istrzosts Polski, dwóch zaw odników  So- 
bika i P aszka, p rzygotow yw uje z końcem  mie- 
s ąca kw ieipia. pow ażna im prezeę szerm ierczą 
w K ątow icach. jaką b 'd a  IV m istrzostw a sze r­
m iercze Polski pań w fo re c ie  oraz n rs trzo s tw a  
Szerm iercze Śląska, rozegrane z udziałem  poraź 
o ierw szv w szystk ich  zaw odników  krajow ych. 
P ro tek to ra t nad ta w spaniałą u roczystością. 
ob:ął p.. W ojew oda Śląski Dr. Michał G rażyńsk , 
a w skład Komitetu H onorow ego i W ykonaw ­
czego wchodzi cały szereg  osób z nveiscow vch 
w ładz i społeczeństw a Zawody przeprow adza­
ne zo-staną w trzech dniach, a m ianow icie 27 
kw ietnia odbędą sie półfinały finały we flore­
cie oraz ćw ierćfinały, półfinały i finał w szpa­
dzie. W dniu 28 kw ietnia przedpołudniem  ćw erć- 
fiinały i półfinały w szabli — popołudniu zaś fi­
nały. W  niedzeile 29 kw ietnia m strzostw a  Pol­
ski pań we florecie, w ieczorem  zaś o godz. 19-tej 
akadem ia szerm iercza z udziałem  .olim pijczy­
ków ". podczas której, nastąpi zakończenie tu r­
nieju oraz rozdanie nagród.

Hartlik (Śląsk) ponownie mistrzem Pol­
ski w biegu na przełaj.

Poznań. O ile z a w o d n ic z k i
nasze sprawiły nam zawód — o tyle do­

skonały długodystansowiec Śląska, — 
Hartlik (Król. Huta) — powtórzył swój 
zeszłoroczny sukces, zdobywając po­
wtórnie tytuł mistrza Polski w  tegorocz­
nym biegu na przełaj, jaki odbył się 
wczoraj w Poznaniu.

Na starcie stanęło 26 zawodników. 
Trasa  biegu wynosiła 8 kim. Zw y­

cięża Hartlik w  czasie 30,13,2 przed 
Strzałkowskim (Białystok), Robińskim 
(W arta) Poznań i Puchalskim (Leg.a) 
W arszaw a.

Z frontu walk ligow ych.
Ruch — Wisła 1:0 (0:0).

Rewanż Ruchu nad krakowską W isłą 
udał się w zupełności. Przedew szyst-  
kiem choćby dlatego, iż zwycięstwo 
miejscowych było rzetelnie zapracowa­
ne i ogólnie Ruch miał więcej z gry prze- 
dewszystkiem w drugiej połowie meczu. 

Garbarnia — W a,ta 0:1 (0:0). 
Warszawianka — L. K. S. 0:0.

22 p. p. — Pogoń 2:3 (0:1).

0  m istrzostwo Ligi Śląskie].
1 F. C. -  KS. 06 Katowice 1:1 (1:0)

Orzeł — Czarttl 4:1 (1:1)
Śląsk — Kolejowe P. W. 4:0 (3:0) 

Naprzód — Słowian 3:0 (1:0)
KS. Chorzów _  AKS 1:5 (1:2)

B. B. S. V. — KS. „07“ Siem ianowice 5:1 (3:1)

O m istrzostwo klasy „A “ .
Pogoń — TS. 20 Bogucice 2:1 (2:0) 

Żydowski KS. — KS. 20 Rybnik 1:4 (1:3) 
Diana — Iskra 2:5 (1:3)

KS. Dąb -  Policj jny KS. 2:1 (0:1)
Śląsk — KS. 22 Mała Dąbrówka 6:4 (1:2) 

Silesia — KS. 09 M ysłowice 0:4 i0 :l)
KS. 24 — Zjednoczeni U. Sp. 8:0 (5:0)

KS. 06 -  KS. Rożdzleń 2:2 (1:2)
W awal — Haller Wielkie Hajduki 2:1 (1:0) 

IKS. —  Posori Nowy Bytom 3:3 (1:3) 
Slavia -  Kresy 2:4 (1:1)

Jedność — Odra Szarlej 5:1 (3:0)
•  «.♦

W yniki m istrzow skie w innych klasach były 
następuiące:

Silesia — Zg°da Blelszowtce 0:3 (0:1) 
Powstaniec — Kościuszko 1:2 (1:0) 

Pocztow e PW. — 25 W ełnowłec 6:0 (3:0) 
Ruch — Lnja Strzybnica 3:2 (3:1)

KS. Słupna — 26 Giszowiec 4:1 (0:1)
KS. Pszczyna — Pogoń Imielin 1:0 (0:0) 

Strzelec — Śląsk Tarn. Góry 5:0 (2:0)
•  *

Rozegrane mecze o m istrzostwo SM P przy­
niosły następujące rezuhaty:

SMP. -  SMP. Krasowy 5:1 (3:1)
SMP _  SMP. Zgoda 0:0 

SMP. -  SMP. Siemianowice 2:1 (0:1)

TFATR I SZTUKA.
.PRZEKLĘTE SREBRO".

D ram at popularny w 4-ch aktach Zofii Kossak- 
Szczuckłej. R eżyser Jan  Kochanowicz. Dekora- 

rac je  S tan isław  W ęgrzyn.
Nie można było w ybrać  lepszej pory na w y­

staw ienie sztuki p t  „Przeklęte srebro". — W  
chwiii, k iedy w ybujały  szowinizm germański 
w-yciąga zbójecką łapę po Piastow y Śląsk, do­
brze  się stało , że utalentow ana au torka przypo­
mina sw ą sztuką, że w alka o Śląsk i jego pol­
ską duszę toczy się nie od dziś z zachłannym  
żyw iołem  germ ańskim , ale podobnie, jak w  o- 
becnej dobie — bój ten trwał i przed wiekami 
z  tem sam em  natężeniem .

Na n iezw ykle barw nem  tle maluje Z. Kossak- 
Szczucka koleje ro d -in y  śląskiej, które pa­
ste rz  zauw ażył w  czasie burzy, jak jedno z by ­
dląt. o rząc  rogam i w  ziemi, posreb rzy ło  je sobie 
B ył to znak, że ziem ia k ry je  w sobie srebro- 
nośne żyły . B ył to początek n ieszczęść i zła. 
Zjechali się N iemcy i w  najbardziej bezw zględ­
ny sposób poczęli nękać, k rzyw dzić  i w y k o rzy ­
styw ać  lud polski Jakże  w arunki te podobne 
sa do dzisiejszych! W arto , by ze sztuką tą za­
poznały się najszersze w arstw y  naszego społe­
czeństw a Uczy ona dużo i pozostaw ia głębokie 
w rażenie  po sobie, tem trw alsze, że zespół ak ­
torski w ydobył z siebie najw iększą dozę a r ty ­
zmu.

Szczególnie p Mikołajewski w bardzo  odpo­
w iedzialnej roli Jan-czka umiał z w ielkiem  prze 
ję c e m  i przekonanem  od tw orzyć  ch a rak te r 
górrTka. k tó ry  znając w artość sw ej p racy  czuje 
na każdym  kroku sw ą krzyw dę, w yrządzoną mu 
przez przybyszów  z N errrec  Równie mocno 
w y raz is ta  postać bavhm :strza  Pfalca. p rzedsta- 
w  c e la  k rzy w d z :c:e'i ludu polsk’ego dał nam p 
A rrH d t. W roli Ofki żony Janiczka w ystąpiła 
p. Zbyszew ska. P iękny  typ  k lę c ia  Jana II O- 
polsk ego o d tw orzy ' p Bryliński. Zdaje nam się 
jednak, że celem autorki było przedstaw tónie 
tego k s :e c a  iako ba-dziej silną indvw :dua!ność 
i uw ypuk 'en 'e  tragizm u połażenia jego z jednej 
strony  jako lenn ka cesarsk  ego. a z d ru e :ej — 
Polaka. którv sercem  i duszą lgn‘e ku Polsce 
W  grze p. B ryltósk ego trag ’zm ten został jak- 
gdyby  przytłum  ony. Z dalszych w ykonaw ców  
pa czo’o w ysuw ał5 s:ę pp W as^ewskł —  pa­
stuch R ybka. F ra r d t  — biskup Zbyszewskl — 
S tarzyk. K arasiński — zagrodn k. Godlewski — 
poseł cesarski. Kowalski — przeor Domin ka- 
nów. K ochanowicz — m argrab ia  Je rzy  B ran­
denburski itd.

D ekoracje pomysłu p W ęgrzyna były piękne 
i stanow iły  w łaściw e tło d 'a akcji.

Sztuka powinna się cieszyć u nas długiem 
pow odzeniem , oa >o t  zupełności zasługuje. — 
W szyscy  winni ją  zobaczyć.

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
R E P Ł R T U  ■. R:

W torek, dnia 25 bm. „G olgota" dla Kat. Tow . 
Po iek  o godz 18.

Środa, dnia 26 bm. .,Roxy“ p rzedstaw ień  e 
popu arne o godz. 2U

Piątek , dnia 28 bm. „Panna FLutte" po ce­
nach popularnych o godz 20.

Sobota, dnia 29 bm. „P rzek lę te  s reb ro "  dla 
szkół o godz 16.

Sobota, dnia 29 bm. „U m ety" po cenach po­
pularnych o godz. 20.

K d d /o .
Ciekawsze audycje tygodn a

Transmisja z Budapesztu.
Dnia 24. 4. o godz. 20.20 rozgłośnie „Polskie­

go Radja" transmitować będą wspaniały kon­
cert oratoryjny z Budapesztu w  wykonaniu po­
łączonych orkiestr (150 osób) i chórów (300 
osób) budapeszteńskich z udziałem artystów  
operowych pod dyrekcją sław nego kapelmistrza 
Feliksa W eingertnera. W programie oratorium  
„Chrystus" Fr. Liszta.

W ieczór romansów cygańskich w  radjo.
Dnia 26. 4. o godz. 20,00 nada rozgłośnia war­

szaw ska miły wieczór, który wypełnią romanse 
cygańskie, znajdujące zaw sze popularność wśród 
szerokich mas słuchaczy. Pieśni te będą w yko­
nane przez chór Siemionowa z towarzyszeniem  
zespołu gitar, bądź też przez p. Olgę Kamińską, 
obdarzoną niskim głosem altowym, która bę­
dzie śpiew ać przy  wtórze chóru i gitar.

Polski koncert kameralny.
Dnia 26. 4. o godz. 21.10 wystąpi w studjo 

warszawskiem  Kwartet Polski, który w sw ych  
koncertach stale wprowadza do programów u- 
tw ory polskich kompozytorów, bądź w spółcze­
snych. bądź też często niesłusznie zapomnianych 
Koncert środowy przypomni radiosłuchaczom  
kwartet sm yczkowy F-dur Romana Siatkow ­
skiego. oraz o niezw ykle zwartej konstrukci] 
kwartet D-dur. Kazimierza Sikorskiego.

Koncert muzyki lekkiej.
Dnia 27. 4. o godz. 20.00 rozgłośnia w arszaw ­

ska nadaje koncert muzyki lekkiej w wykona­
niu znakomitej i znane] orkiestry „Polskiego 
Radja" pod dyrekcją Stanisława Nawrota, z u­

działem tenora Bolesława M ierzejewskiego, któ­
ry wystąpi z repertuarem sentymentalnych pio­
senek. w części orkiestrowej fragmenty operet­
kowe. tańce i utwory charakterystyczne.

Mikołaj Orłów — przez radjo.
Dnia 28. 4. o godz. 20.15 w koncercie symfo­

nicznym transmitowanym z Filharmonii warsza­
wskiej weźmie udział św iatowej sław y pianista 
Mikołaj Orłów, który z towarzyszeniem  orkie­
stry odegra ofektowny Ii Koncert fortenianowy 
Rachmaninowa, oraz koncert c-moli Mozarta. 
W części orkiestrowej — oparta na tematach 
ludowych — „Suita Kurpiowska" M. Kondrac­
kiego, ..Tryptyk symfoniczny" F. ł  abuńskiego. 
oraz II Symfonia M. Dukielskiego. Polaka z po­
chodzenia, przebyv ającego stale w New Jorku. 
Będzie to pierw sze wykonanie tego dzieła. Or­
kiestrę prowadzi kapelmistrz Grzegorz Fitel­
berg.

Kar'era speakera.
Prasa amerykańska pełna jest zazw yczaj 

najróżnorodniejszych prawdziwych lub zm yślo­
nych angedotek z życia radja. Ostatnio znajdu­
jemy tam następującą ciekawą historie: W jed­
nej ze stacyj nadawczych zajęty był w charak­
terze speakera niejak-' p. Deuver, dysponujący 
nadzwyczaj miłym tlmbrem głosu. W głosie  
tym zakochała się córka jednego z najbogat­
szych fabrykantów konserw — i niewiele na­
myślając się. posłała speakerowi olertę małżeń­
ską. Speaker oczyw iście ofertę przyjął — i już 
w krótkim czasie odbyła się wspaniała uroczy­
stość zaślubin: Młody małżonek musiał jednak 
na zaw sze zrezygnow ać ze stanowiska epeakera 
— milionerka bowiem obawiała się, aby w pię­
knym głosie jej małżonka nie zakochała się ja­
kaś inna- Speaker musiał zgodzić się na ten 
warunek.

Przykry żart.
Słuchacze radiostacji amerykańskiej w  l o s  

Angeles zaalarmowani zostali ostatnio wiado­

mością o strasznej katastrofie kolejowej. Wia-1 
domość kończyła się apelem do wszystkich le­
karzy, aby jak najrychlej udali się na miejsce | 
wypadku. Niektórzy z zalarmowanych lekarzy 
wyjechali istotnie bezw łocznie we wskazanym  
kierunku — okazało się iednek. te  nigdzie nie­
ma śladu katastrofy. Zarządzone natychmiast 
śledztwo ujawniło iż Jeden z radiosłuchaczy, 
dysponujący małą stacją nadawczą, wkradł sie 
w czasie pauzy na falę radiosłuchaczy w lo s  
Angeles i nadał tę zmyślona wiadomość. Nie­
fortunny winowajca został ze względu na mło­
dy wiek oddany do zakładu poprawczego.

Głośnik słyszany w  promieniu 1 kilom-
W W aszyngtonie zbudowano ostatnio gigan­

tycznych rozmiarów głośnik, który słyszany  
jest zupełnie wyraźnie w promieniu i kilometra. 
Olbrzym ten zasitany jest przez 12-lampowy 
odbiornik.

Dla w ygody radiosłuchaczy.
Jedna z amerykańskich stacyj w Kalifornii 

nadaje ostatnio programy radiowe przez całą 
noc, chcąc w ten sposób urozmaicić czas tym 
radiosłuchaczom, którzy dla ekstrawagancji 
przepędzają „noce księżycowe" nad brzegiem  
morza... Szczyt dbałości o w ygodę I urozmai­
cenie dla radiosłuchaczy i przykład godny na­
śladowania przez polskie radiostacje, które już 
dawno kuleją pod względem programów I nada­
nia audycy] w nieodpowiednich porach dnia.

„Radjo-parasol".
Przem ysł radiowy przynosi nam coraz nowe 

niespodzianki. Zwłaszcza Amerykanie są bardzo 
pod tym w zględem  pom ysłowi i wynajdują co­
raz now e postacie dla odbiorników radjowych. 
W handlu tam ejszym są pierścionki, przy po­
mocy którycli można słuchać radja, są laski spa­
cerow e również przystosowane do odbiorów, 
orzechy kokosow e z  ukrytym w olch kryształ­

Program radiowy.
W torek, 25 kwietnia 1933 r.

K atow ice. 11.40 Codzienny przegląd p rasy  pol­
skiej. 1J.50 Komunikat m eteorologiczny. 11,57 
Sygnał czasu oraz hejfial z K rakow a 12,10 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13,15 Komu­
nikat gospodarczy. 13.20 K om unikat m eteo­
rologiczny. 15,10 Komunikat eksportow y . —  
15,15 K om unikat gospodarczy. 15,25 C hw ilka 
lotnicza i p rzeciw gazow a, 15,30 K om unikat 
P aństw . U rzędu W ychow ania Fizycznego. —
15.35 „W śród książek". 15,50 B ajeczki cioci 
Heli dla dzieci- 16,05 In term ezzo m uzyczne.
16.20 O dczyt dla m atu rzystów  „O drodzenie 
państw a polskiego". 16,40 „O K azim ierzu 
W ielkim " (w  600 rocznice koronacji)". 17.00 
Popołudniow y koncert sym foniczny. 18-00 
O dczyt dla m atu rzystów  (Dział „B iologia"). 
1825 M uzyka lekka i taneczna. 19.00 D yr. 
dr. Tadeusz D obrow olska „O rganizacja  ba­
dań naukow ych na Ś ląsku". 19,15 R ozm aito­
ści. 19,25 K omunikaty sportow e. 19.30 F elie­
ton m uzyczny. 19,45 P raso w y  dziennik ra­
diow y. 20,00 oK ncert w ieczorny. 21,30 W ia­
domości sportow e. 21,35 D odatek do praso­
w ego dziennika radiow ego. 21,40 R ecital for­
tepianow y. 22,20 K w adrans literacki. 22,35 
M uzyka taneczna. 22.55 Komunikat m eteoro­
logiczny. 23.00—24.00 M uzyka taneczna.

W rocław , Gliwice. 6,15 g im nastyka i koncert 
11.50 koncert. 13,05 i 14.05 p ły ty . 16,10 kon­
ce rt solistów . 20,00 pieśni ludow e. 21,10 kon­
cert. 23.U5 koncert.

M oraw ska O straw a. 6,15 g im nastyka i rozm ai­
tości. 11,00 p ły ty . 12.30 koncert. 16,10 kon­
ce rt 17,20 lekcje czeskiego i niem ieckiego.
19.25 słuchow isko. 21.25 sonaty  sk rzypcow a 
B eethovena. 22.15 k o n c e rt

Ś roda. 26 kwietnia 1933 r.
Katow ice. 1140 Codzienny przegląd p rasy  pol- 

sk.ej 11.50 Komunikat m eteorologiczny. 11.57 
Sygnał czasu oraz hejnał z K rakow a. 12,10 
Koncert z p ły t gram ofonow ych. 13.15 Komu­
nikat m eteorologiczny. 15.10 Komunikat eks­
portow y 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 
Komunikat gospodarczy i u rzędow a ceduła  
g .eldy zbożow ej i tow arow ej w K atow icach.
15.35 „Żyw y P łom yczek". 16,00 In term ezzo  
muzyczne. 16 20 O dczyt dla m aturzystów . —  
16 40 „Kłusownik , łusow nictw o". 17,00 Mu­
zyka lekka (p ły ty). 17,40 „O rganizacja w a r­
sz ta tów  d.a m łodzieży bezrobotnej w  W ie­
dniu". I8.0o O dczyt dla m atu rzystów  (D ział 
„B ologia"). 18-25 M uzyka taneczna. 19,00 
Kamila N itsehow a: „Gospodyni śląska". 19,15 
Rozm aitości. 19.25 Kom unikaty Zw iązku Mło­
dzieży Polskiej. 19.30 Felieton literacki. 19,45 
P rasow y  dziennik rad iow y . 20,00 W ieczór 
cygańskich rom ansów . 21,00 W iadom ośd  
soortow e 21.05 Dodatek do p rasow ego dzien­
nika radiow ego. 21.10 K oncert kam eralny  
K w artetu  Polskiego. 22.00 „Na w idnokręgu".
22.20 Interm ezzo m uzyczne. 22.40 O dczyt w  
języku rumuńskim pt.: .T u ry sty k a  w  Pol­
sce ' . 22.55 Komun k a t m eteerologiczny 23,00 
Skrzypka oocztovca w iezvku francuskim .

W rt * w. Gliwice. C.15 g im nastyka i koncert. 
1, \  koncert 13 05 i 14.05 p ły ty . 16,30 pie­
śń,. 18,10 u tw ory  J. S. B acha (p ły ty ). 20.25 
pieśni. 21.00 w esoła godzina. 22,40 m uzyka 
cygańska z B udapesztu.

M oraw ska O straw a. 6.15 g im nastyka i rozm ai­
tości. 10.10 koncert. 11.00 p ły ty . 12,30 kon­
cert. 16.10 k oncert 17.10 te a tr  m arionetek.
18.25 koncert. 19.25 k o n c e rt 19.55 koncert 
filharm om cznv.

Składajcie datki na pomoc dla bezro* 
bi.*(nveh. — Konto P K. O. 307 .795 ,

kiem itp. Najmodniejszy stał się obecnie jednak 
radio parasoL Jest to parasol, ochraniający od 
deszczu, który na pozór od każdego Innego ni- 
czem się nie odróżnia. Gdy go się jednak otw o­
rzy nad głow ą, zauw ażym y, że ma on w rącz­
ce bardzo zgrabnie ukryte słuchawki, a pomię­
dzy przęsłami odbiornik. Szpic parasola służy  
zarazem za antenę. Można zatem wśród ulew ­
nego deszczu, rozpiąw szy parasol, nałożyć sobie 
słuchawki na uszy i idąc ulicą słuchać jakiegoś 
miłego koncertu, zagłuszającego bębnienie kro- 
. i deszczu o pokrycie parasola.

Rola radja w  Japonii.
Gdy mała, śliczna Japoneczka pragnie w yjść  

zantąż, w .edy udaje się do najbliższej radiostacji 
nadawczej w swoim okręgu, staje przed mikro­
fonem 1 w dziale ogłoszeń płatnych w ygłasza  
takie mniejwięcej oświadczenie:

„Mówią, że jestem bardzo ładna, w ło sy  moje 
mają zapach mimozy, barwa mojej tw arzy po­
dobna jest do aksamitnych płatków kwiatu w iś­
niowego, a oczy  moje b łyszczą łagodnie, jak dwa  
sierpy księżyca. Mam dosyć w łasnego majątku, 
aby z młodym m ężczyzną, który zechce m ile  
wziąć za tonę, przejść przez życie. Jeżeli s ły ­
szy mnie w tej chwili jakiś inteligen ny o do­
brych manierach 1 w yglądzie młodzieniec, nie­
chaj sie zgłosi, a chętnie oddam mu swoją rękę".

Podobno ten dział ogłoszeń cieszy  się w  Ja­
ponii ogromnem powodzeniem.

Skarga o tantjemy radjowe.
Nakładca operetki Lehara „Paganini" w ystą­

pił przeciwko amerykańskiej radjostacji „NBC." 
ze skargą o 105.000 dolarów za niedozwoloną 
reprodukcję wyjątków z operetki ^Paganini** 
przez radiostacje amerykańskie,

<
<



Z Śląska Opolskiego. T

Sp. Arcybiskup Leon Wałęga
Z Bytomskiego.

W  sobotę przed świętami zostało na­
gle zurlopowanych 11 sierżantów by­
tomskiej inspekcji policyjnej. Równo­
cześnie wezwano wszystkich, by na­
tychmiast oddali mundury i broń!

*
Z polecenia prokuratorii bytomskiej 

aresztow ano w ubiegłym tygodniu w 
Szombierkach dyrektora  biur gminnych 
Jany 'ego pod zarzutem popełnienia róż­
nych nadużyć.

♦
W  niedługim czasie ma się odbyć 

rozpraw a przeciw byłemu dyrektorowi 
Forsterowi, któremu się zarzuca, że do­
prowadził do bankructwa bank udziało­
w y  w  Miechowicach. Razem z nim za­
siądzie na ławie oskarżonych jeszcze 
dwóch dalszych członków zarządu.

*  *

Śledztwo przeciwko byłemu naczel­
nikowi gminy Karb koło Bytomia  dr. Ur­
bańczykowi podobno jest na ukończeniu. 
W obec tego należy przypuszczać, że w 
niedługim czasie zostanie wytoczony 
proces.

Z Opolskiego.
Komisarz rządow y górnośląskiej Izby 

rolniczej w Opolu zwolnił z posady rad­
cę i kierownika szkoły rolniczej w Ole­
śnie, Szeję, a kierownikowi państw ow e­
go zakładu hodowli drobiu w Prudniku, 
Roemerowi, wypowiedział posadę na 
1 lipca.

*

Woźnica W alenty  Jeziorowski w  
Ozimku popełnił samobójstwo, strzeliw­
szy  do siebie z rewolweru. W  groźnym 
stanie odstawiono rannego do miejskiego 
szpitala w  Opolu, gdzie tej samej nocy 
zmarł.

*

Jak  się/zdaje, w  przystępie zamro­
czenia umysłowego 40-letni podmistrz 
ciesielski Józef Suchan w Zimnicach 
Wielkich zastrzelił sw ą  żonę, śpiącą w 
łóżku. Następnie spraw ca udał się do 
pokoju, w którym spali dwaj jego syno­
wie i skierował broń także do nich. 
strzelając dwukrotnie. Podczas kiedy 
pierw szy  strzał chybił, druga kula ugo­
dziła 22-letniego Eryka w okolicę serca. 
T eraz  spraw ca skierował broń do sie­
bie, lecz strzał zawiódł. Wreszcie mor­
derca  przeciął sobie b rzy tw ą tętnicę na 
szyi. Zaalarmowani mieszkańcy wsi i 
źandarmerja znaleźli go jeszcze żyjące­
go, leżącego w kałuży krwi. Ojca-mor- 
dercę w raz  z ciężko rannym synem od­
stawiono do nowego szpitala św. W oj­
ciecha w Opolu, gdzie pierwszy zmarł. 
Stan syna jest bardzo groźny.

*
Półtoraroczna córeczka rzeźnika 

Serw usza  w Zakrzowie wpadła do miski 
z w rzącą  kotłówką (woda, w której się 
gotowały kiszki i kiełbasy), stojącej na 
podłodze i poparzyło się okropnie na ca- 
łem ciele. Maleństwo przewieziono do 
nowego szpitala św. Wojciecha w Opo­
lu. Stan jego jest bardzo groźny.

*

W  domostwie Wilhelma Habischa
Kolonji Klink koło Popielowa powstał 

ogień, k tóry  zniszczył ca ły  budynek

w raz z wielkimi zapasami słomy, nagro- 
madzonemi na poddaszu.

*
W  drugie święto wielkanocne p rzy­

stępowały dziatki z parafji Siołkowice
do pierwszej Komunji św. Na polską 
naukę przygotow aw czą chodziło czwo­
ro polskich dzieci do Komunji św. jed­
nakże było ich tylko dwoje. Dwoje in­
nych w ostatniej chwili poszło razem z 
dziećmi „niemieckiemi“. Ks. proboszcz 
Plotnik do polskich dziatek wygłosił 
bardzo piękne kazanie. T. zw. „niemie­
ckie" dzieci osobno przystępowały  do 
Stołu Pańskiego. Były to dzieci, które 
w domu po polsku mówią i z polskich 
pochodzą rodzin.

*

Odpust w  Siołkowicach odbędzie się 
w roku bieżącym 7 maja, a  nie jak w  in­
ne lata 14 maja, ponieważ (14 maja) do 
Siołkowic przybędzie Najprzew. ks. bi- 
skup-sufragan dr. Wojciech. W  parafji 
panuje wielka radość, że przybędzie 
właśnie ks. biskup Wojciech, który  do 
ludu przemawia w jego pięknym ojczy­
stym języku polskim.

Z Strzeleckiego.
W  tych dniach usiłowano zamordo­

wać inwalidę wojennego Franciszka Ju­
reczkę z Wierzchlesia, na którego rzu­
cił się. uzbrojony w żelazną sztabę. 22- 
letni pasierb. Z pomocą matki pasierb 
związał inwalidzie ręce i nogi oraz wło­
żył mu szmatę w usta. Tak obezwład­
nionego ojczyma okładał sztabą w nie­
ludzki sposób, następnie założył mu na 
szyję powróz i wlókł do izby. gdzie go 
usiłował powiesić. Przechodnie zapo­
biegli temu zamiarowi i przywołali le­
karza, k tóry  zmaltretowanemu udzielił 
pierwszej pomocy.

*
W  . ubiegłą środę podjęto wstępne 

prace koło budowy nowej kolei z Strze­
lec do Kędzierzyna. W  przeciągu 3 do 
4 tygodni prace postąpią tak daieko, ze

można będzie przystąpić do właściwej 
budowy, przy której znajdzie pracę wiel­
ka liczba bezrobotnych.

Z Kozielskiego.
W  nocy na poniedziałek dokonano 

włamania do kasy dworskiej w Łonach, 
gdzie włam yw acze rozbili szafę żelazną 
i skradli z niej kilkaset marek. W łam y­
wacze niewątpliwie spodziewali się 
większej gotówki, ponieważ w ponie­
działek miała się odbyć wypłata  depu­
tatu pieniężnego.

*

W  miejscowości Raszowa — Rókicz 
zaszedł okropny wypadek. Czteroletni 
synek rzeźnika Murkańskiego spadł do 
naczynia z gotującą się wodą i odniósł 
straszne poparzenia. Stan dziecka jest 
bardzo groźny.

Z Prudnickiego.
Mieszkańcy miasteczka Strzeleczki 

byli w  tych dniach świadkami interesu­
jącego widowiska, w którem główne 
role odgryw ały  dwie pary bocianów. 
Mianowicie w miasteczku tern znajdują 
się dwa bocianie gniazda, które rok ro­
cznie na wiosnę zajmowane są przez te 
same bociany. W  tych dniach, kiedy do 
jednego z tych gniazd powróciła dawna 
para bocianów, znalazłr je zajęte. Po­
między prawowitymi właścicielami gn.a 
zda a jego „okupantami" wyw iązała  się 
zażarta  walka, aż w końcu para „oku­
pantów" musiała ulec silniejszym sta­
łym bywalcom. Obie pary jeszcze w 
powietrzu uderzały na siebie, aż w koń­
cu „najeźdźcy" zostali wypędzeni poza 
obręb miasta.

♦

W  posiadłości rolnika Bartonia w 
Broźcu powstał ogień, który zniszczył 
wielka stodołę wraz z zapasami paszy i 
wszystkiemi maszynami rolniczemu 
Ogień powstał w czasie, kiedy domow­
nicy byli zajęci na polu.

Leć,
Leć*
Lsć samolotem
Samolot P.L. L. „Lot
tanio, szybko, szybko, wygodnie.

c tfol e posady j
•t

Przetarg ofertowy
Na w ykonan ie  robó t m urarskich , żelbetono­

w ych  i d rew nianej więztoy rozpisuje Komitet 
B-udowy K atedry  w K atow icach z term inem  
sk ładania  ofert do dnia 6 m ah  rb. o godz. 11-ta 
rano.

W arunki p rze ta rg u  i po trzebne podkładki o- 
trzym ać m ożna za cenę 10.— zł. w  K ierow nic­
tw ie B udow y, gdzie też są w yłożone plany i w a ­
runki w ykonania  robót do przeglądu.

T anio!
2 róże wys.-pienne, 5 róż krzacz., 5 dallj 
szlach., 5 bylin, najlep. gat. w tym roku 
kwitn., włączn. opak. i porta tylko zł 18, -

Fr. Gartman — Poznań
Ogrodnictwo — N asiona

Ilustrowany cennik na życzenie.

D ziew czynę 14-letn. do
pasenia k rów  poszuku­
ję. Zgłosz. Ochojee, ul. 
W olności 18.

Sprzedaże

Ryby, narybek  karpi ?u 
s trz - .d  (Spiegeikarpfen) 
ma na sprzedaż  Józef 
N aw rocki syn, Imielin 
pow. Pszczyna._______
Motocykl lekki, jak no­
w y sprzedam  za 250 zł. 
tylko za gotów kę. Zo­
baczyć m ożna codzień 
po południu. Rybol Szy 
mon, N owy B ytom , ul. 
Miarki 15.
Wóz masarski (tyrlok) 
pianę, urządzenie targo­
w e m asarsk ie , w agę i 
uprząż na konia sp rze ­
dam  tanio. M ikołów, ul. 
Fszczyńsika 8. Kawa.

Samochód osob. „B enz‘ 
w  dobrym  stanie do 
s zedania lub zam ie­
nię na m otocyk '. Zgło­
szenia pod „M otocykl".

Kraków. Donoszą z Tarnowa, iż w 
Tuchowie koło Tarnowa zmarł w  sobotę 
ks. arcybiskup Leon Wałęga. Zmarły 
był w swoim czasie profesorem teologji 
na uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie, w roku 1931 został konsekro­
wany na biskuoa a w 1933 r. mianowany 
został arcybiskupem Ossiriaco. Ekspor- 
tacja zwłok z kościoła 0 0 .  Redemptory­
stów w Tuchowie odbędzie się dnia 25 
bm. o godz. 16. pogrzeb dnia 26 o godz, 
9-e.i rano.

r Kfóżne

Poradnia bezpłatna. Zio­
ła darm o. Na choroby 
wszei-k. rodzaju p rzy j­
muję pisemnie. J. Ja ło ­
wiec!:!. K ończyce, J a ­
nasa 3. p. K atow ice.

Uwaga kupcy detalicz­
ni! p row adzam  i pro^ 
w adzę księgow ość u- 
p roszczoną za skrom - 
nem w ynagrodzeniem . 
Zgłosz. pod „U proszczo 
na księgow ość".

Chcesz co sprzedać — 
dal drobne ogłoszenie  

do naszej gazety!

Masz obawę w ysłać w 
podróż tw oją żonę, cór 
kę, krew ną, w yślij ich 
pod d y sk re tn ą  opieką 
de tek tyw a „Pogoń" Ka 
tow ice, Rynek 4.

Popieraj przemysł 
krajowy!

Z całej Polski.
15 górników zaczadzonych w  kopalni.

Sosnowiec. Na skutek wydobycia się 
gazów z podziemi kopalni „Renard" 14 
górników i nadsztygar kopalni ulegli lek 
kiemu zaczadzeniu. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej wszystkich zaczadzo­
nych górników .przywrócono do przy­
tomności. P rzyczyny  wypadku narazie 
nie ustalono.

Tragiczna śmierć pijanych w jeziorze.
Wilno. W czasie świąt wielkanoc­

nych przejeżdżała łodzią przez jezioro 
Karwie grupa włościan ze wsi Micha- 
liszki. W pewnym momencie jedna z 
łodzi w raz z 6 osobami, wśród których 
znajdowali się przeważnie pijani, w y ­
wróciła się. Zanim nadeszła pomoc z 
pobliskiego zaścianka, dwie osoby zna­
lazły śmierć w nurtach jeziora.

Śmierć w płomieniach.
Stanisławów. W domu Wasylji Wasy- 

łyszyn w Ostawach Czarnych, pow. Na­
dworna wybuchł pożar, który zniszczył do­
szczętnie dom mieszkalny i dwa puste bro- 
gi. W czasie pożaru zginęła w płomieniach 
palącego się domu kaleka. 22-Ietnia Hatija 
Wasyłyszyn. Przyczyną pożaru była wa­
dliwa budowa komina.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Uórnoślą- 
zaka. (Jońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet. Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św  Stanisława 4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Slaska. S-ka z ogr. odp. 

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

d J mT  .p o ? t; c zn i !- d o b r ą  a t a m ą  gazetę z wszystkiemi dodatkami jak „Rolnik", „O grodnik i Pszczelarz", Inwalid" 
3 1 z bardzo ciekawami powieściami, zamów jedną z niżej podanych gazet na podstaw ie tego kwitu na poczcie lub u

listonosza, —  a jeżeli gazetę juz abonujesz, zachęć swego sąsiada, krewnego, znajom ego lub każdego Katolika-Polaka do abonow ania  Naszych gazet,

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niże) podp isany  zam aw ia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Gzas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

K ato lik  S.ląski 
Gwiazdka Śląska

3 razy w tygfidniu
Katowice

m aj
1 9 3 3

1,50 0,29 1,79
Katolik P o l s k i  lub 
Górnostązak lub 

G oniec Śląski
6 razy w tygouniu

Katowice
m aj
1 9 3 3

3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko i Uokiadny auies zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z o d eb ran ia  powyższej sum y  kw itu jem y. 

-----------------.------------d n ia  . ___________

Kwit m iesięczny na zamówienie gazety

llTUę, liaZWISKo U o fU d d i ly  d J l C a  Z d l l l jW ia j t J C e ^ O .  

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebran ia  powyższej sumy kw itujem y. 

----------------------   dnia __________________


